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NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
• usuwa 

,piegi, pryszcze, opaleniznę, 
·wągry, c::zerwoność twarzy 

ii wszelkie plamy 

l' a~fa ao fwar~ 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego. 
1Dł1 unlknivcia naślada1nlctwa, klZde pudełko 
zao11atrzone Jesł w plombo, na któraJ znaj

duje się H~ 204 1 nazwiska wynalazcy 

Jan Niwiński. 
iSprzedaż w aptekach, składach aptecznych 

1 perfumerjach. 

Dzisiejszy numer składa się 
~ 8-miu i>Iolumn. 

Kalendarzyk. 

Srod~ d, 24 kwietnia 1912 r. 
O z i ś: Fidelisa Kapuc. ~. 
J u t ro: Marka Ewang, 

Dziecię i Ojciec. 
Bił ojdec rózgą dziecię, że się nie uczyło, 
Ody odszedł, dziecfę rózgę w piecyku 

[spaliło. 
Ojciec chciał je bić znowu, lecz wnet 

[ustał w złości, 
Ody Szustowa Koniaku łyknął w obfi· 

[tości. 

man" (ludzi, którzy sami siebie utwo
rzyli). 

Dziś inne rządzą prawa. Nawet lu-. 
dzie najwięksi i najmocnie1s1 muszą szu
kać pomocy u gromady, aby się utrzy. 
mać na powierzchni. Dziś kai;Jy etz;e~

ny człowiek, który chce iść 11a~1rzód, 
musi oglądać .sie za towarzyszami -
wstąpić do stowarzyszenia. Nie \volno 
mu już żyć, czuć, myśleć, działać, 5tarać 
się, pracować samotnie> ,1,\ własną ręlu:. 
Jest on związany z masą, z ogółem, ze 
srodowiskiem społecznem, 1est on z 
niem zrośnięty - llie może tego l<ała 

przerwać i opuścić, aby móc wejść na 
rnny stop1en drabiny społecznej. L.elaz11a 
konieczność zmusza go pozostać na 
swo1em miejscu, aby z ~1ajbliższym1 spo-. 
łeczme pracować. 

jest to cecha cząsu, z1~ak hj;;torj i 
współczesnej. Widzimy w tern nowy, 
moralny postęp, który zniewala iednost
ke utożsamiać własne życie ze sprawą 
społeczną i na odwrót, sprawę społecz
ną uważać, jako spraw~ osobistą. Dzięki 
ternu jednostka wybitna, człowiek silny, 
który dawniej nie uważał na słabych, 

dbając jedynie o siebie i o utrzymanie 
swego stanowiska, dzisiaf bierze na sie· 
bie rolę lderownika, wodza, wychl'9waw· 
cy słabszej, nłeoświecone1 braci. 

Z olbrzymiej tedy masy ludowej 
wyrasta ne\n arystekracja (słowo 2rec
kle aristos znaczy najlepszy), której po
tęga polega na zrozumieniu i'nteresów 
01ółu, ponieważ jej oscbis&e interesy 

t:I CJ Cl Cl a CJ CJ Cl c::J związane są z dobrem wszystkich. 

Taki arystokrata ezisle}szy, dawniej. 

~'owa si' ta s~o teCZłla. szy .self•made•man" I kiedyś odpsobniO• n ~ 1 ny, całkewicie wołny i samowolny, dziś 
związany jest z ogciłem. ałe wyposaio-

. ___ · ny najp~knreiMll i najwyźszą wołnośołą, 

Minęły czasy, · kiedy dzielne i am- wolnością rozwijania swych naf10tJszych 
bitne jednostki z pośród klas materjal- zdolności i sił na korzyść słabszych: ·O 
nie upośledzonych, opatrzone tylko w wytworzenie takiej ary&tokracji walczy 
zdolności i mające do rozporz1tdzenia dzisiejszy świat, stanowi ona ogółnil po
dwoje r'łk i dwoje &czu, wyhijały się trzeitę, oajwitocznłejszą w rachu współ
na szczyty SJ'Ołeczeństwa. Co prawda, dziełczym. 
u nas zawsze lułzi takicłll ayło niewielu. Bo rucl1 wsp6łuiel•y aie jest tył „ 

' nie tak jak w Angljj, gdzie znaleziono ko ruchem wYłll«nie ~@>S1'edarczy111. 

""' o~b . ~petjaln~ n11;•.~-:P.Qs;~~JeiLen .róa«aież. "'*P.· moralno.oby-

· od biedy'' Jutro 
wiecz. Zaczaro ane Koło. 

czajowym, tworzącym nowe .ludzkie i 
spoteczne stosunki. 

Te no,-.·'i siłę, zawierającą si~ w ru
chu współdziel czym, tak przedsta"" ia 
dwutyg.odnik .społem11• 

Ekonomiczna zasada kooperacji jest 
jut faktem w tej czy innej formie. Cale 
społeczeństwo jest sfecią organizacji 
współdzielczych, której oka mnożą się 
oodziennie. Kooperacja przedstawia roz
m .·He foimy. ożywiom~ rótnorQ<Jnemi 
dą&eniami, lecz nie przeniknął 1ei dotąd 

wł~ściwy duch. 
Odnaletć w niej można zaledwie w 

zarodku żywioły idealnego zrzeszenia, 
takiego, któreby objf:łO całość życia 

jednostki, zarówno jej potrzeby mater~ 

jalne. 
By je stworzy! i osadzić na trwa

fych podstawach, potrzeba nadewszyst
ko duchowej energji i kierujących zdoi· 
ności w z~kpesie całokształtu h,1dz1<iego 
życia. Siły potemu się znajdą, byle je 

.obudzić. 

Stowarzyszenie tam tylko wykazuje 
·swą doniosłość, gdzie gromadzi i sprz~ 
ga ze sobą najdrobniejsze siły - dotąd 
niezorganizowane i rozproszone„ W ten 
sam sposób staje się możliwem stwo
rzenie dużych wsp6lnyćh kapitałów i 
społecznej właSłłOki. 

W podobnych zrzeszeniach interes 
własności pojedyńczej jednostki jest sil
niej zabezpieczony, a jej $iła gospodar
(za odpowiedniej utyta. l właśnie na 
tem polu otwiera sh; dla stowarzyszenia 
olbnymt~, płodna pnrca w kierunku 
'mor.alR}IHI, dachowym i polltyci:nym. 

Zrz181enłe bowiem nie stanowi or -
ganiacji zarobkowej„ lecr. oreanłzacje 

społeczną. nie jest ono tu środkfem, 
lecz celem dła siebie; działa twórczo, 
sMarzai4C fundament gospodarczy i mo
nlny pod bmłyaek z4rowej, je4łnołi1ej 

polityki nar9do~j. 
L.f'Jlesncsie pnetwarza masę niezor~ 

ganizowaną na lud. Kormniami tkwiąc 

w masie, . działa na nią twór•o, r~ja 
aa gnątY ~.zielne, skwńając przed 
kaidą z nich poszczeaółne pr.aktyczne 
zadaaria. 

Z drugiej zaś strony 'kooperacja 
spaia te oddz;elne, żoraani.owane grupy 
za pośrednictwem a.wl,tków, które wpły ... 
W j. H NGbne poJed,yńcze 8'UPY i ERi• 
walajt je .l& najwyll!zej wydajaośoi pre· 

·9'"lp1gi~. 

Z tego wynika, że współdziełem 

zrZt!szenia stwarzają jedność w różo~ 
rodności, podczas, gdy państwo sw~ 
mecharucz:1ą siłą może osiągnąć tylil.d 
martwą szablonową jednostajność - ta• 
bijającą wszelką inicjatyw~ i . grup i je~ 
nostek ludzkich. 

Wynika stąd, te duchem zrzeszenia 
współdzielczego jest samorząd, że zał 

punkt ciężkości przeniesiony tu na dzie
dzinę gospodarczą. przeto samorząd ten 
jest o wiele szerszy, niż system dawne• 
go samorządu politycznego. ,_. 

Wielkie zadanie wychowawcze -
kończy swe wywody .Społem• - · po„ 
lega na tern, ażeby samodzielną siłe Ju„ 
du wyzwolić najpierw w pojedyńczych• 
mocnych i wyższych jednostkach. Te, 
działając na szerokie masy i dla nich, 
podniosą ich poziom, skutkiem czego 
stworz)'. się rzeczywisty i najzdrowszy 
podkład dla samorządu społecznego, 
zdolnego rozwinąć ży~e we wszystkich 
jego dziedzinach. 

O konstytueję 
Chorwacji. 

Wie de ń, 19 kwietnia. 

Pierwszy tydzteń sesji wiosennej 
przes-zedł w znaku nieustających trud
ności pomiQdzy Cis a Translitawią. 
Wszystkie zabiegi skierowar.e ku zała
todzeniu przesilenia Węfierskieto speł„ 
zły na niciom. Hr. Khuon Hedervary 
stwierdz1i li tylko trafność s~du dotych
ezasowego o charakterze jego polit:vcz· 
nym. Umie robić wybory, umie zażywać 
śr-Odl'ćw jaskrawych. Brlll\ mu 2ładkoś
ci ruchów, brak tej submln@ści kon
strukcyjnej, która łą.cznie ze subtelnoś· 
cią akcji. umoiltwia pomyślne rozwią· 
•utnie zapór parlamentarnych. 

Oparty na o~romnej z Nartej wtęk„ 
szości rządowej, 1118jąc do C21Ynienia z 
opozycją nłe dochodząca nawet stu 
~łosów, nie zdołał przeforsować usta
wy, tuóra sama pr&ez się, w zasadzie. 
wol!óle RW s~otykała sie z opozycJą. 
Zważywszy ten stan faktycznf i porów
nawscy J!O do ogromu wstrząśnień 
spowodowanych na \.Vegnech i w qau„. 
tawji. przyfdzło sic do przekonania. ~ 
nil<t nigdy może łatwiejszego zadania. 
ąic:- _wykonął, ~ia ~~ 
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Spadek po Khuenie objąć ma do
tychczasowy minister skarbu dr. Wła
dyEław Lukacs. 

W długieJ służbie publicznej jaką 
Lukacs ma za sobą. złożył on liczne 
dowody tej właśnie misterne1 elastycz
ności polityl<a, jakieJ brakuje Khuenowi. 
Operac1am1 m1gawli0Wem1 usuwa prze<:z
kody drobne. w drobiazgi zamieni" 
trudności istotne. Zręcznie. bez nałasu. 
Wszelka brutalność 1est dokumentem 
niecnoty alCJ męża stanu. 

Poz<l: srrawą reformy woiskowel, 
Jedną wielką taką brutalność odziedzi
czoną po Khuenie przyjdzie Lµkacso\·:; 
usunąć jak najrychlej. 

Stan wyjfltkowy w Chorwacji. 
Parlament wiede6Sln dwa posied;e

nia wypełnił rekryminacjami na tem:t 
zniesienia urządzeń konstytucyjnych \7 

Chorwacii. Fakt ten ~ywołał na We
grzech protest żywy. Ze stron wszyst· 
ldch posypały się zastrzeżenia przeciw 
wmieszaniu się obcego ~):ń'ltwa w spr·1· 
wy wewnetrzne państwa t!rui!.1ego. 

Piosenka stara, mirr'1 to niemila. 
. Zasada "niemieszaniit sit:" do sprJw 

t:>śc1ennych, 1est !edną z regułek najbJr
dziej utartych, a najmniej usprawiedli
wionych. Stała się ona frazesem wprost 
obłuc:nym, niezręcznie u 1(rywa1ącym za-
kłopotanie. · 

Odnośnie mledzypa~stwowe i mię
dzy 1arodowe zsdzierżgnęły się tak ści~ 
śle i nieuchronnie w dobie dzisiejszej, że 
uczyniły powoływanie się na zasadę 
wspomnianą wybiegiem bezskutecznym. 
\V dobie, kiedy łuna bojowa pod Czu
szymą przynosi dla Rosji i Turcji wolno
ści konstytucyine, a rozkwit czy przesl
le~ie go~podarcze w Ameryce, przeohra
Żaią oblicze społeczne narodów europej
skich, w dobie takiego kontraktu mię
dzy h0!1ly11entalnego stan rzeczy jedne-

, ' go panstwa musi oudLi.iływać całą mo-
cą na stosunki w 5ąs1edL.twie. Formuł
ki teoret 'C" 1e temu nie rapobiegną. 

A śm'eszne wprost j:~t powoływa· 
nie się na zasadę wspomnianą ze strony 

' Węgier wooec Austrji. Można być wiel
kim zwolennikiem miadziarów i ich u
prawnień raństwowych, można z sym
patią się ·odnosić do ic11 dążeń odrębno· 
łciowych, ale nie wolno przypominać 
że drobny ten szczep, po wygraniu wiei~ 
kiego losu IOtt"rji dz1e1owej, ma szcze* 
gólny obowiąiel< szanowania gwarancji 
~onslytucyj11ych. 

Madziarom żadną już m'arą nie 
przystoi wyiyskiwać położenia swego· w 
sens nacjonalizmu rosyj~kiego. Stano
wią mniejszość w obrębie własnego te
rytorjum państwowego; ta jedna oko
liczność powinna stanowić u nich: me
mento I 

A wzgląd dalszy? l<rólestwo chor„ 
waclde wchodzące w skład l<rajów ko
rony św. Szczepana stanowi tylim część 
chor';Vackiego obszaru etnograficznego 
Częśc dalsza terytorium chorwackiego 
(Dalmacja, Bośnia) pozosta1ą pod ber
łe~ tege samego monarchy, Który pa· 
nUJe na Węgrzech. 

Podpis na del,recie wystarczy do 
przesunięcia kordonów.Przewatna wsród 
:IJ<:>w1ańszczyzny południowej myśl 11i
ry1sł<a znalazłaby urzeczywistnienie. 

Wi«:c jakże wobec ial,tów podob· 
nych powe~ywać sie na biedną, wylękłą 
teoryJl\ę .• niemieszania su:" teoryjkę 
sk,a iną<l wielce gruillczą, a w tym· wy· 
padku 1uż zgoła nit:stosowną. 

To też demom:trncyine zajścia w 
parlamencie \dedeń~'<im na rzecz po
wrotu urządzeń lw11stytucy1nych w Chor
waqi były zjawiskiem zgoła przyrodzo
nem i nieoelzownem, 

Reprezentanci wszystkich narodów 
w skład C1slitaw1i wchodzących, opowie· 
dzieli się przeciw metodzie l(huena za
stosowanej w Zalitawji i należy oczeki
wać, że ten głos zbiorowy "aważy ml 
~zali wypadl(ów aalszych. 

dzaju, które w ostatnich czasach coraz 
częściej nawiedzają wschodnie gubernje 
Ros1i , do klęsk żywiołowych, zbliżo· 
nych do trzęsienia ziemi lub innych po· 
dobnych •• Mgła• - pisze wspomniany 
autor - ten śmiertelny wyziew pustyui 
Gobi, owei Sahary az1atyckie1, coraz 
częściej nawiedza wschodnie gubernie 
rosyjskie 1 coraz dalej przenil{a w głąb 
Uos1i, n1szr'tac po drodze roślinność i 
\"1:,1.c11·ic O!:i-;'finiczne płody przyrody. 

Poci ie; śmiertelnem tchnieniem :.:n· 
mierair;. ·~:ic;r.e niwy, sady i ogrody, 
~a d1 zcwadt schną i opadają liście.„ 
Zwykłe sp<l<>Oby walid, ;qk środki agro
nomiczne, są bezsilne wobec te1 klęski 
żywiołow::i. Tchnieniu pu~tyni trzebau\r 
przeciwstaw•,: uporną kultnralną pracę 
całej Ros11 1 całego rosyjsluego spoh
czeństwa. 

W ra„ie bezczynności bowiem cze
ka nas J0s wielu ludów azjatyckich 
zmarłych w rozmaitych epokach dzie= 
jów Judzkich pod, śmierlelnem tchnie
niem pustyni Gobi... "Mgfa• z każdym 
wiekiem posuwa się coraz dalej na Za
chód... Nastaną czasy, kiedy dojdzie i 
nas... jest to niebezpieczeństwo strasz· 
nieisze od niebezpieczeństwa żółtego• .„ 

Jak więc zaradzić, jak walczyć z 
tern strasznem a nieumknionem i zblf
zającem si~ bezustannie niebezpieczeń. 
stwen1? W odległości 60 wiorst od 
Wołgi - n1dzi autor - zai.zynajijc od 
północnej granicy gubern1i samarskie] 
1 idąc aż do morza Kaspijskiego, należy 
zasadzić na trzy wiorsty szeroki pas 
lasu. 

Za n!m w odle~łości od 50 - 70 
wiorst należy zasadzić drugi, następnie 
trzeci i t. d., a~ do samej granicy chiń
skie!. 

Nie ulega wątpliwości, że urzeczy
wistnienie rodobnego projel<tu wyma
gać będzie nie tylko ogromnych wydat
ków, ale i dużo czasu. „Ale - powia
da .Nowoje Wremia" -nie tylko bez· 
ustanne wydatki na zapomogi dla lud
ności dotlrnietej kieską nieurodzaju, ale 
tal<że i obawa losu owych uśmierco
nych tchnieniem pustyni ludów może 
zmusić nas do zdobycia się na podobny 
krok•„. 

Tego samego zdania jest i profeilor 
Tillo. 

Z ryn ~u przemysłowego. 

Od pewnego czasu zauwaiyć się 
daje wśród fabrykantów łódzkich dą
żenie do usunięcia jedneJ?O z najgłćw· 
nie1szych powodów przeżywa;iego obec· 
nie kryzysu p rzemysłow~go-nadmiernej 
wytwórczości. 

W bardzo wielu f abryl<ach zreduko· 
wano wytwórczość I zmniejszono liczbe 
dni roboczych. 

Liczba bankructw zmnielszyła się 
te! nieco od niedawnego cząsu. Z poś• 
ród ostatnich bankructw miejscowych 
zaznaczye na!ety niewypłacalność firm: 
.Postbrief i Weidenfeld", .Majeni Sp."
- pasywa 200,',00 rb., • Weinrilter", -
pasywa 30,000 rb. oraz firmy .Hirszberg 
i Weiss" - pasywa 100,000 rb. Mniej 
cz~sto zdarzają się też obecnie bankruc
twa w Ros11. 

Bankructwa niektórych firm spowo
dowane były pożarem fabryk. a przy. 
znać trzeba, że pod wzgl~dem liczby tych 
potarów Łódź zajmuje miejsce dominu· 
jące. W dąi?U ostatnich dwuch miesięcy 
&płonęJy fabryki: przędzalnia Sandberga 
Saksa - straty ó0,000 rb„ w Ozorko
wie - farbiarnia i apretura firmy Rzep. 
kowicz 1 Reich-straty 40,000 rb.; prz-=· 
dzalnia Ekkerta - straty 150,000 rb.; 
pm~dzal111a Włodarczyka - Straty 1>0,000 

W wieku XX-ym nie wolno wracać rb.; w Tomaszowie upretura braci \VciS• 
do praktyk średniowiecza. iów - slraty 250,000 ro. 

Przy~zyny pożarów są w większości 
wypadków zagadkowe. lecz policji udaje 
się bardzo rzadko stwierdzić, źe pożar 
wynikł z podpalenia. 

Od pewnego czasu zauważyć sie 
daje zwiększony popyt na 11iektórc to
wary, wyrabiane w tabrykach łodzkicn. 
szczególnie zaś na wyroby sukienne. 

A •. T·ll~, dawny towarzy .. znanego Fabrykanci uznali nawet za możliwe pod· 
geogr uta E11~~e Rtclus, członek ce ·ar• nieść ce11y towarów 1uk1ennycłl i bu-
skiego 1 o war „ystwa geograficznego, s1et\ o 5:-1 proceut. 
l<tó~y dziesiątki lat życia ~oświ~cił ba• Podnoszą jednakże ceny tylłłO więk• 
d~~1om •. przyrody połudmow~- r.rs~hod- si fabrykanci, dr bllie)Ji zgadzaJq się na 
!P;el ~os~, -~i:ó.\\'Jl~"Wa ,__Jqę~--· ~-4lwP~ · ' • 

Gorzej natomiast przedstawia sie 
sprawa wytwórczości towarów bawełnia
nych. Sezon letni nie dopisał - obroty 
były małe. 

Fabry! anci twierdzą, że stan rynku 
bawełnianegv poprawi su: nie wcześniej 
jak za pół rol<u. 

(y) 

Walka z suchotami 
w Lodzi. 

Na lcatde 100,000 mieszkańców u• 
miera corocznie od gruźlicy płuc: w 
Łudzi osób 389, Ljonie - 295, Wiedniu 
- 289, Warszawie - 231. Chrystanji-
229, Moskwie - 222, Brukseli - 211, 
Sztokholmie - 21 O, Berlinie - 189, 
Dreznie - 184, Zurichu - 178, Ham· 
burgu - 154, Londynie -- 147, Edym ... 
bUrgu - 109. 

Współczucie i lito~ć dła ubogich 
chorych na gruilicę starały się już od· 
dawna ulżyć ich doli. 

Rozmiary zła, jakie stanowi gruźli
ca, nie dają się 1ednak zwalczyć pomo
cą dorywczą. 

Tu jest skntectna jedynie praca pla
nowa i systematyczna. Tylko głębokie 
\\-niknięcie w istotę tego zła i praca 
nieustanna są skutecznymi środkami 
walki, która wprawdzie plynie ze serca 
współczującego, ale która nie powinna 
tracić pod wpływem porywu uczuć cha
ral<teru walki systematycznej. Działając 
pod wpływem li tylko uczucia łatwo 
stracić z oczq cel główny, zgubić sit: w 
drobiazgach. 

Dla tego szeroko JK1i~ta i jedynie 
skuteczna walka z gruźtii;il musi być 
wallHl społeczną. opartą na szeroko po
jętych 1 ściśle wykonywanych zasadach 
medycyny 1 hygieny publicznej. 

Taki charakter mają istniejące w 
J(rólestwie Polskiem dwa stowarzysze
nia do walid z gruźlicą: warszawskie i 
łódzkie. 

PotrzebE: walczenia z gruźlicą w 
Łodzt nadto dobrze rozumieli 1ej świa
l e1s1 mieszkańcy w chwili zawi~zania 
.Ligi przeciwgruźliczej•. Wszak umiera 
w uaszem mieście codziennie cztery 
osoby z powodu tej choroby. A przy
l<ład państw cywilizowanych dowiódł, 
że walim z gruźlicą iest zwycii:zką wszę. 
ozie, gdzie Ją podjęto. 

Na gruźlice um. (na każde 100,000 m.): 
w Anglji w r. 1860 osób 267 

• • „ 1907 „ 114 
w Londynie • l8GO • 220 

• „ • 1907 • 144 
w New-Jorku • 1875 „ 4il0 

„ • • 1906 „ 240 
w Prusiech • 1876 • 325 

• • • HHO • 155 
Taki jest zwyclęzki pochóc;l walki z 

grużllcą narodów cywilizowanychl 

Drugi rok istnienia .Ligi przeciw-
gruźliczet nie moze su: pochwalić 
szc:tegolnymi jaldem1ś wymkami. 

Wysiłlcami niewielu jednostek do
brej woli dźwlgnieta instytucja nie roi
winęła dotąd nawet cząstki tej działa!· 
ności, jaką jej wyznacza ustawa stowa
rzyszenia. 

Bo. ieśli celem Ligi przecfwgruźłl· 
czej jest (§ 1): 

.a) przeciwdziałanie - za pomocą 
wszelkich przez naukę i do
świadczenie wskazanych środ
lców - szerzeniu sie gruźlicy; 

zagrożonych gruźlicą i choryd. 
na gruźlicę. dopomagając do lclt 
założenia i utrzymania; 

d) urządza ambulatorja dla piersio
wo chorych; 

e) opiekuje się zagr'lżonymi gruf..i 
licą i chorymi na gruźlicę w ich 
mieszkaniach; 

I) opiekuje się rod;.fnami chorych 
na gruźlic~, przebywających w 
lecznicach; 

g) popularyzuje wiadomości o spo
sobach zwalczani11 grutlicy9 

h) wpływa na instytucje społeczn~ 
stowarzyszenia, zakłady przemy-. 
słowe 1 dopomaga im w wala. 
z gruźlicą; 

i) zakłada laboratorja, bibljotekł. 
muzea, zbiera dane statystyczne 
w zakresie swych zadań I celów, 
utrzymuje apteki, składy aptecz· 
ne i inne zakłady, odpowiadaj"• 
ce celom .Ligi.; 

to dotychczasowa działalność Lf gł jest 
ledwie słab,..m zapoczątkowaniern. dą· 
żącem ku urzeczywistmeniu programu 
działalności mstytUCJi. 

To jednak co zrobiono dotąd two. 
rząc "Opieke nad gruźliczymi•, rozwój 
.Przychodni•. jej pożytek i popularność 
- potrafi chyba przekonać ogół o k<>r 
nieczności dalszego rozwoju rozpoczętej 
działalności. 

Zarząd "Opieki nad gruźliczymi• w 
roku przyszłym będzie uważał za naj• 
większy teren pracę dla .Ligi•; jedno
cześnie podejmie prace ku urzeczywist
nieniu dwuch innych zadań .Ligi•: 1) 
przez odczyty bezpłatne w celu popula· 
ryzowama wiadomości o sposobach 
zwalczania gn:ź 1cy; 2) przez pobudzenie 
ofiarności pubilczne1 w celu stworzenia 
sanator1um ludowego dla niezamożnych 
chorych na grużlic~ m1eszl~anców .to· 
dzi bez ro~m1cy uaroaowoici i wyzna
rna. 

W drugim roku istnienia Ligi pr1e• 
ciwgruźliczej na czele tej instytucji stała 
Rada, do składu której naleteli pano
wie: 

A. Babicki - prezes, E. Leonhardt 
- wiceprezes, S. Sterling - sekretarz. 
H. Fux - skarbnik, A. Ooldstadt, j. 
Grabowski, pastor Gundlach. K. I::1sert, 
B. Feinsteln, M. Kaufman, S. Skalsl<i, 
H. Trenkner - tudz1ez w charakterze 
zastępców: W. Drozdowski, J. K.onic ~ 
j. Tnebe. 

Komisję rewizyjną stanowili pano
wie: l... Ga1ewicz, j. Pełka i Cz. Sza· 
niawsk1. 

Zarząd .Opiekf• stanowili pp. S. 
Skalski (prezes), W. Schoenaich (sekre
tarz), B. Feinstein, E. Handkówna, R. 
Knyszyńska, H. Trenkner, tudzież - w 
charakterze delegata ł<ady - S. Ster· 
ling. 

Ogólne zgromadze• 
nie członków Ligi prze. 
ci wg rutliczej odbe• 
d z i e s i e d n. 25 b. m. (w e 
c z w a r t e k) o g o d z. 8 i 
pół wieczorem w sali 
S t o w. t e c h n i k ó w (Space· 
rowa 21). 

Porządek obrad: 1. Sprawozdanlti 
z działalności w roku 1911. 2. Etat 
na rok 1912. 3. Wybory członków 
Rady i Komisji Rewizyjnej. 4. Wnioski 
c:złonltów. 

Je~zcze w ~~ra1Ie wnio~tl 
-oo--

(Art. nadesłany). b) umotliwienie leczenia sie lu• 
dziom zagrotonym gruźlicą i 
chorym na ~ruźlicę; .Ucichły wzburzone fale•, rozlane 

c) opiekowanie się rodzinami cho- szerokim potokiem na łamach ró!noję„ 
rych na gruźlic~; zycznej prasy w postaci mniej lub wię-

d) prowadzenie badań naukowych cej objektywnych sprawozdań, listów 
nad istotą gruźlky i nad środ· otwartych, artykułów wstępnych, w ro
kami jej leczenia•. dzaju: .a b s t I m m e n t·, .perfidja 

I - J"ak daleJ· opiewa ustawa (§ 3) żydowska", okruchów, kronik, replik itd„ 
itd„ a skierowanych ostrzem krytyki w 1 

- Liga: sprawców odrzuconego wniosku o wya• 
a) :iakłada i utrzymuje sanatorja sy{!nowanie z funduszów Towarzystwa 

• dla niezamożriych i ubogi~h. za- hredytowego 30 tysięcy rub. na budowę 
grużonych gruźlicą i chorych na teatru polsluego w Łodzi. 
gruźliGę, zakłada dla tychże Jet• Mówię: .ucichły• w mniemaniu, że 
nisl<a; po tej powodzi artylrnłów. &tanowiących 

b) dopomaga w tworzeniu i utrzy. w swoim całokształcie specjalnł\ bodaj 
mywaniu takich zakładów przez littrature ku upamiętnieniu lego nieoby• 
01oby pojedyńcze i lnatytuc:je; watelsklego uynu - wypow1e<biauo ~

c) daty do tworzenia przy sapita· P r o i c o n t r a zupełnie dosta
lach $łeq&Uvcłl J)Cldziłł~w dla ~lPl'zejd~ ... .;;.~~ąj 



przykrą senną marą. do porządku dzien
nego, byłoby obecnie naibardziej wska
zane. 

A jednak dopruzam si• o motność 
dorzucenia paru słów i kilka luźnych 
uwag, które nie zdołaJaa zapewne zrów· 
noważy4 zbyt wysoko podniesionej tem
peratury, ale mogą przemówić łagodzą
co do wzburz;onych wzajem umysłów. 

Błądzić jest rzeczą ludzką. 

Nie w roll obrotic:y fednak!e prze
mówił pragnę, lub kogośkolwiek rehali"' 
bitowat. Nie czu1ę się do tego powo· 
łanym i nikt mnie o to nie prosił~ 

Mówię tu Jl tylko w imię zasady: 
a u d i a t u r e t a I t e r a p a r s. 

Opinja fł'Bsy prawie jednogłośnie 
potępiła żydów za zdystansowanie wnio"' 
sku Towarzystwa Teatralnego, wniosku 
którego inicjatywa wyszła od żydów 
i przez nich w większości podpisanego. 

Choclał prasa - to potęga I auto
rytet jej wzbudza wszelki szacunek, w 
danym Jednak wypadku pot~nlei prze.o 
mówił Y o x p o p u l i. który, nie 
kwestjonując bynajmniej krzywdy, wy· 
rzłldzonej przez zachowanie ąmpa
tycznego wniosku, stwierdził po skrupu· 
łatnem zbadaniu całej tej af erY, ie w 
gr~ wchodziły tu zgoła inne c:zyMild I 
wiele głosów łydowskicb odegrało tyl
ko rolQ biernego nar~ia. 

Zbyt obof.ane, odniosło ._ zda· 
.nfem wlela, prezydjam ogólnego zebrania 
do przedłożonego wniosku, a jut decy
duj'co bodaj zareagowało na jego upa· 
dek prowokacyjne pnemówienio p. Sa
pi6sklego, którY wzbudził i podniecił 
opozycj' przez zarzucenie iydom ten. 
deocji antynarodowYch I antyspołecznych. 

Taka gołosłowna insynuacja, DUcona 
w rozgorączkowane audytorjum z try
buny prezydjalnej. poruszyła w nastQp· 
atwie ob)'wateli inoycla wyznań. znajlłcych 
JojalnoU wiclwoki tutejszeeo spo
łcczcóstwa tydowskiego. 

Załowad równie! nalety, h nie 
znalazła r.e strony prezydjum należytego 
poparcia myjl udzielaaia subsydjum 
cz~dowo lab ewentualnie w mniejszej 
sumie, a to rzekomo z przyczyn formal
nych. Tymczasem taka modyfikacja w 
niczemby ustaw.ie nie uchybiła, bo 
ostatecznie zasadniczy cel wniosku po• 
mtałbJ bez IDlianJ. a przyj,cie bardw 
prawdopodobne. 

N1ewhłdwte teł odmawiano przy. 
fęda ltflkunastu sp6łnlonych kartek w 
ttóeych, byt mote, spocrzyy1ał los wnio
tka, ch<>t błonac na og6ł. sam fakt 

· głosowania w sprawłe, której doniosłości 
nikt kwestfonowat nie mote - wzbudził 
jut niesmak i najłarllwszycb propagato
rów podj,tej misji mógł do dalszej akcji 
miech~ Nie motna się tet dziwić 
aonacema protestowi prasy po tym zgoła 
llfeoczeklwanym fakcie. 

ARNOLD BENNBT. 

.. \_ , ' .. j \ / 

Znajdujących się jednak po za iej 
obręb~m i patnących nH calq tę "fl<awę 
prz:e& pryzmat bezwzgl<:dne1 ob.c:ktywoo
ści, ie tak f)OWiem s i n e i r a t: l s L u tl J o 
-zastanawi::\ł''l nie tyle jei nieprzejedna
ne stanowisko, ile racze; •r czarne barwy 
i ton nie~lamentarny •·· stanie do 
obywatelstw~ żydowsk;ep0, ..., 11110 łaska
wego wyrótnienia kilku śróu mch 
przyznania im lepszych as,irac1i. 

Większość krytyk była bardzo dale-
ka od pożądanego w t:ik1ch razach 
umiaru i rzeczonego wyjaśnienia tego 
przykrego nad wszelki WY"az incydentu. 

Przecież autor jednej z: ostatnich 
kronik tygodniowych dowodzi cyfroy,o, 
w jak rażącej mnie1szoś ·i znajdują sii: 
żydzi na ziemi polskie , z czego wynika· 
łoby, że wobec tak małe} ich liczebnoś· 
ci, zbyteczne było wytaczanie dział wiel
kiego kalibru, wyrzucai;icych istne gro
my jowiszowe. 

A jefłnak bolesna rana na organiz• 
mie odwiecznie nękanego Izraela, do· 
maga si' nie gromiącego pióra Kato ... 
nów, jeno życzliwej ręki, która łagodzi
łaby spietrzone antagonizmy. A wów„ 
czas to współżycie na łonie jednej mat
ki ziemi jakośby sit: ułożyło i w niez
naną dal potoczyło. 

Z pod takiego kąta widzenia bar
dzo smutne wrażenie wywołała szcne
gólnie paralela, przeprowadzona pornię„ 
dzy zażegnanym przez Mbotników po
gromem żydów w Łodzi a wnioskiem 
teatralnym, w odwecie niejako przei ży
dów zaprzepaszczonym ••• 

Tot to dwa r rzeciwległe bie
guny! 

Tam wchodziło w grę życie ludz ... 
kie, którego elementarne poczucie mi• 
łoścl bliźaiego bronić nakazywało; tu 
zał jest tylko pozioma sprawa pienięi.
na. choł w swem ideowem założeniu b. 
sympatyczna. 

Identyfikowanie wiec a d u s o m 
podobnie krańcowych faktów i wydoby. 
wanie z pyłu zapomnienia takich re
miniscencji, które tylko uczucie gro· 
zy i hańby wzbudza , ą. 11ic był'o na miej
scu. 

W wielojęzycznej i napływowej Ło
dz~ teatr polski wyjątkowe posiada zna· 
czenie, które cz;yni go stokroć więcej 
potądanym. aniteli w kaidem innem 
mieście. 

To placówka kulturalna i zarazem 
strażnica wieł(ami uświeconych ideałów 
narodowych• to szlachetny rozsadnil< 
piękna ożywczego na tle szarej proty 
życiowej. 

Jeżeli w półmilionowej Łodzi teatr 
polski takiego dominui11cego stanowiska 
jeszcze nie zajął, bot wiadomo, ie kaida 
poważniejsza impreza skazana jest na 
istne łamańce budtetowe, - to jednak 
sprawiedliwość przyznał kate, że żydzi 

I . 

=======z===============================-oa 
1ute1si teatr polsl,i -szczerze kochają i prze· 
cudny n• VŹ" l ęk ie m p:-1.y„wo.011e1 sobie 
mowy ::, 1 ę rOi.1,osu1 ą, a 11adewstystko, 
ie prą swe1 .m1111al1.1rnwej• liczbie, sta
nowią 1ednak bard&o 1 vwat11y koulyll
:•ens Sla!ej nubłlLZllOŚci leatralneJ~ 

jeżeli więc prasa dała wyraz słust· 
nego oburzenia z pow0du ujemnego 
wyniku gło-owania, rad1ąc. ażeby „lud
ność polska krok ten tt~.nzczy żydow• 
slliej dobrze sobie zapamit:tata•; by .teatr 
polski w Ł"dzi sta11ąt bez pol!locy ju
daszowych srebrników 11 „skonsolidow11-
nej kl1ki11 „'··archołów•• - to na te, 1ve
dwuznaczut: epitety, choćby pod ad1 esem 
•• mrowia litwackiego" 1 „wypędków" skie
rowane - może być tylko 1edna odpo -
wiedź: 

Skoro panowie sprawozdawcy skon· 
stalowali na zebraniu tylko "tłuszcz~ ży
dowską", to nie „przytułek dla moralnie 
zaniedbanych proponować należało, jeno 
słowy, pcłnemi miłości chrześcijańskiej 
zawoła::: „Panie, odpuść im winy, albo· 
wiem om nie wiedzą, co c-:ynią". 

N. Kołt-akł. 

Wiadomości ogólne. 
O l:. miany w mir isterjum. 

Dzienniki rosy1sk1e do·~c-.;zą. ze wice. 
minister handlu i przemy.>łu, Konowa
łow w najbliższej przysrłośc1 OiJ uszc 7 a 
swe stanowisko. 

Prof. Konowałow obejmuje katedrę 
chemji w petersbursł<im instytucie tech
nologicznym. 

O Składy towarowe. Na 
mocy zło~onego ciałom prawodawczym 
proje klu ministra slrnrbu. komory celne 
będą mogły zawierać umowy z kole1a· 
mi telaznemi, instytucjami spotecznemi 
i pry watnemi oraz z pojedyńczemi Oi0-
bam1 o oddanie pod nadzór 1 na uży
tek władz celnych składów, przezna
czonych dla przechowania towarów. 
Oplate za takie składy komory celne 
uiszczać bedą wiaścicielom z tak zw. 
składowego, µobieranego od towarów. 

Terminy naimu i waruak.i gJu-~at 
bedzie minister skarbu. 

Ze świata. 

O „ Tygodnik I Ilustrowa
ny" skonfiskowalily ! W Krako
wie skonfiskowano osia tui numer ,,Ty
godnika ilustrowanego", wychodzącego 
w Warszawie, za artykuł •• Romantyczni 
Habsbureowie". Oorliwość zaś policji 

poszła tok daleko, że nawet z kawiarń 
pozuhierano sl<onfiskowaqe numery. 

O ObchóII ku ozoi Kołłąta;a. 
Obchód ku czci Hugona Kołłąta roz
poczni~ się we Lwowie dnia 5 maja VI 
południe uroczystem posiedzeniem rady 
:nie1stde1. 

Wieczorem w sali ratuszowej-aka-. 
dem1a, dnia zaś następnego wmurowa
nie tablicy pamiątkowej w ścianie fron. 
towe1 ratusza. 

O Straszne akutki pomvl• 
ki. W narwi~kszym szpitalu berlińskim 
Ctrnrite miano w tych dniach dokonat 
małą operacj~ na 14-letnim uczniu gi~ 
nazjalnym, Vllhelmie Riegierze4 

Piełel.!niarka Katarzyna Nancek, któ
ra z polecenia lekarza miała pacjentow\ 
zastrzyknąć małą dawkt: rozcieńczonej 
koł<ainy, aby go tnłeczulić na ból, wsku„ 
tek pomyłki zastrzykneła mu zbyt si104 
dozt: i chłopiec zmarł w kilka se
kund~ 

Spostrzegłszy pomyłkę, pielęgniarka 
z rozpaczy zastrzyknęła sobie takte ko„ 
kainę i w pół godziny potem sko
nała. 

Z Cesarstwa. 

A Zdrada słana. „Rtecz6 
donosi, że delegowany do czuwania nad 
budowe& sekretnego fortu pod Peters
burgiem żandarm zbiegł do Niemiee. 
zabierając dolrnmenty taJnt, pląny. l')'
sunki i 12 tys. rb. 

Zandarm ten czuwać ' miał nad u
trzymaniem w tajemnicy bu<lowy forta. 

Z LITWY I RUSI. . ' 
X O mordy ryłgalne. VI 

dziennikach lcijowsl{1cł1, 1ak donoszą da 
„Rieczy• ukazał Si«: protest, podpisao~ 
przez wybitnych działaczy różnych nara. 
dowości, zamieszkałych w Kijowie, prze• 
ciw oskarżeniu żydów o mordy rytualn• 
w zwiąiku z zabójstwem cbłop'I Jll"' 
5&Ca)'Dikiei!o. l 

Wiadomości kraiowe. 
+ Teatr w Piotrkowie.~ 

Projekt budowy teatru miejsloego " 
Piotrkowie zostanie wkrótce, urzeczy• 
wistniony. 

Inżynier Kempiński wykończył juf 
plan teatru, a magistrat W)'znaczył pew 
ną sumę na rozpoczęcie budowy. 

znowuf cói to? co on zrobił z tym zegarkiem? 
Co to takiego być może, Anetkof 

wił Tom, patrzttic na dywan - gdybym był po. 
myślal, że z tego takie atrasr:ne nieszczęścia 
wyniknie dla szkoły, byłbym kupił tylko pól 
funta! 

• 
- DJaezegoś ty to zrobił? - pytał Mr. 

Wielki człowiek. 
Xnight Toma. - Tego ja nie mogę zrozumie~ 
Dlaczegoś ty to własciwie zrobiU 

Siedzieli sami następne~o ranka w ba· 
wialny~ pokoju.(„Już 1a zoim pogadam cztery 
oczy• - powiedział Mr. Knight znaczącym gło
l!!em obu kobietom). Henryczek leiat jeszcze 
w łóżku i czytał Smiles'a z wielkiem zajęciem. 

- Ba! - żachnął się. Mr. Knight. 
- Łask.a boska, że jeszcze wszyscy.' ty. 

jemy - szepnął Tom. 

- Nałety lrl42 pneaiet, zebym upr.7.edzlł 
•auczycieli - odpowiedział Mr. Knight - że 
Henryezek dziś wieczór nie bcsdzie mógł przyjść 
Btdłl muaieli program zmienić. Naturalnie 
wróGt zaraz. 

Obżałowując szkołę, której nagle. w takim 
krytycznym momencie zabrakło obecności 
i współudziału Henryczka, Mrs. Knight za
pomniała na chwilę o swojej własnej i o sy· 
na swego niedoli. A j edDkak. była ło noc ira
giozna.„ 

Mr. Kniaht wrócił, nios,c dwie nagrody 
Henryezka: Self help Smiles'a i podróż .Poxa po 
Arktycznym Ooeanie. 

Chłopak raz sit obudził, ale zaraz zdrzem
a.,ł l!!ił saowu. 

- Połóż ksiąłki na krzesełku, żeby za
raz rane móal je zobaczyć - poasunęła cio· 
cia .Anetka. 

- Dobrze - rzekł ojciec i twarz mu sit 
rozjaśnila. - 1-aeaarek też mu DUJ.°~cę.„ Qo 

- A wi'c ten głuptas wszyl!!tko wam 
wy~piewał? 

- Ten głuptas - rzekl Mr. Kni~ht, ak
centuj~ z niezadowoleniem niewybredne 
prz0zwislco - okazał ~i~ bardzo dyskretnym 
1 Joja1nym. Mttelałem z nłe~ wyci~nąć t~ his-

. torJę ~Mwlco 1'0 stdwku Ale powtarzam: dla
cze~o tT to zrobiłeś? Czy to miał być żart? 
1eźełi t•k, naeg~ eł tylko_ 

- G!lyby stryi był wł<ktał, iak &n się 
tem rozk~~zo~ To bylo baiaa·zne! - wpadł 
mu w słowo Tom. - Coś bai•ezneg•I Nie wąt
pię, te ~kutki byly str.aszne, a.le 1akie miał 

używaoiet Niech stryi zapyta samego Henrycz
ka. ja chciałem jeg• ura@zyć, ale widzę, że 
uraezylem was wszystldehl 

- A teraz dyrektor szkoły - skarżył się 

Mr. Kni"ht. - Tf> ~o o~romnie obeszło! Powie
dział mi wczoraj wieczór~ ie nie wie, eo zro
bi bez Henryezka. 

- Aeh taki Znam starego Pingla. Pingi• 
to spryS-a sztuka. Ale na ser,io, stryju - mó-

- Ale czy wolno cię zapytać - podją. 
znowu Mr. Knight gorzko i sarkastycznkt. -: 
Ja wiem, że jesteś niezaletnym członkiem spo.: 
łeczeństwa i panem samego si~bi~ .1ednaz( 
ośmielam si~ zapytać. coś ty robił w Hyde 
Park. wczera1 o jedftautejf 

~ Owszem, może stryj pytać - odparł 
Tom. - Rzecz w *"m, H BeHington et Comp~ 
i ja, tak, .Ja, poklóoiliśmy się ze so~ Nie ?<>~ 
doba mi siQ ich sty 1 i nie f}Odebają mi się icą 
mani„ry. Dość, żJ i. rzedwczoraj powiedziałem 
im, niech sie wynosz~ do djabła... 

Ty im powiedziałeś, żaby sił wynie~ 
li do •. 

- I odtąd j u~ ich nie widziałem i widzie' 
ich nie hQdQ ' 

Ty sam do djabła pójdziesz, mój kocłra 
ny! - zagrzmiał Mr. Knight. - ZapamiQtiJ 

I 

moje słowa. 'Iy sam przepadniesz. Dwa funłt 
tygodniowo, w twoim wieku, i ty śmiesz ilł 
powiedz1eć! •. Czy ty myślisz, .że ty tak. la~~ 
tak.1a mieJęco dasta.niesz? 

(C. d. nl) 
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Z Sali Obrad. KRONIKA. 
Tow. pożyczkowo • oszozęd· = (r) Sprii'WJ miejskie. -

Wczoraj, o godzinie ó-e1 wieczorem, por! 
noiclowe w Chojnac;h. przewodnictwem prezydenta miasta, od· 

W niedzielę t. j. 21 b. m. w lokalu pyło się w magistracie posiedzenie, na 
Jecrnicy hydropatycznej w St. Chojnach którem omawia no rótne sprawy mieJ" 
o godz. ł p. P• odbyko sie roczne walne sl<ie. 
zebranie członl,ów Choień~l, 1ego Tow. Obecni też byli• radny miasta, p. 
pożyczkowo-oszczednościowego, na które Karol E1sert, starszy budowniczy miej~ 
przybyło 226 członl<ów, z uranie u1 sl<1, p. Neb~Jski, bucJowniciy mie1skl, p. 
gaił prezes Z1mądu p. Jan Grzybow~lu. Miller J inż. m1t:)ski, p~ Brzewsl<i. Zą· 
~u przewodnicrącero zebrania 1 ednogło• proszeni byli również h:karze łrllej:>cy, 
fote wybrano I'· A, Kuznickieno, który oraz dr. Skalski. 
1 oprosił uu nsesorów p, p, B. H1ntia Prezydent miasta otrzymał od gu
l ozerskiego, T. Ko1a11eclHeg9 1 8od~1a- bernatora piotrkowskiego okólnik, w któ
kowskiego. rym polecono po4oieść w ma {!lstracie 

Prieczytano sprawozdanie z działał• sprawę popownego zaprowadzenia rege
no~ci .. To~. za rok ubiegły. Towarzystwo strowania prze.: łelrnr~y wypadków jmfer· 
rm,w11a s1e bardzo pomy 'lnie przyczy• ci w Łodzi, 
uiiiiąc się do podniesienia o 1ólnego dobro- Zainac~yt 11alety, te re estracja 
b 1tu przeż udoatąpienie lffedytµ rniej• wypadl(ów śmierci prowadzona była w 
scowym rolnikom, rzemieślnikom handh.1· Łodzi jeszcze przed trzema laty. Leka„ 
jącym 1 t. d. Liczba członków wzrasta rze miejscy obowiąiani byli sprawdzać 
stale i obecnie tlosięga J 600. Wspólnych na miejscu każdy wypadek śmierci, co, 
posiedzeń Rady 1 Zarlądu w roku spra· naturalnie, pozwalało prowaozić ści:;łą 
wozdawczym odbyło si 100. Rady 4 i statystyk<; powodów śm1erc1, St ty tyka 
&arządu 26. taka 1est z lekarskiego puni<m w1dzema 

W poczet członków przyjęto 1200 bardzo ważna. 
osób. Udzielono póż)CZ k na 2131077 Obecni na zebraniu wczorafszem 
tb. Na osiczędność wniesiono 189013 Ietuirze, uznali w zasadzie potrzebe Ea• 
1b. 61 kop. Na udziały 39588 ro, Co nu.em z pozostałością z lat ubiegłych prowadzenią tal loj statystyki, lecz ida• 

1 
nla ich różniły się co do sposobu pro-

lln scyczni 1913 r. czyniło 112,497 r. wadzenia registracj1. Kilku lekany oraz 
I.O kop. radny miasta, p. Eisert, podali wniosek, 

Ogólny obrót Tow. wynosił J64994 iiby prowadzenie statystyki powierzone 
lb. 40 kop. Czystego zysku osiągnięto było dwum lub trzem specjalni~ obra
ł,785 rb. 31 kop. Ogólne zebranie nym lekarzom, jak dzieje się • w wielu 
póstanowiło wypłacić członkom clywi• nuastach zagr.mjcy, gdzie lel arze lacy 
dend~ w stosunku 6 procent; 379 rub. otrzyl)lUJ'ł 1,000-J.QOO rb, pensJi rocznej. 
(>rzelać na kapitał 1apasowy; 500 rb. na Pozos.tali lef(arze wyrazili zdanie, że sta• 
kapitał rezerwowy; 932 rb. 57 kop. na tystykę prowadi;ić mogą dotychczasowi 
kapitał pośrednictwa, lekarze miejscy. 

Na pokryci~ potyciel~ w.ątpliwych Ostatecznie sprawa zsprowadienia 
,100 rb. Na. ~ap1tał dl~ udz1elen~a wspar~ .statystyl<i wyp1Jdków śmierci pozostała 
, ułankom 1 ich rodiinom w met>zczęś)t· w iawieszeniu ..- dec zię tunowi:zą od· 
wyc~ wypadkach 100 rb. N~ wynagro• roczono do naslęppego iebrania. 
•eme dodatkowe pracowników Tow. . . 700 rb. Następme omawiano sprawę uregu• 

Na stypendia dla dzieci uczęszczaią· !owania szosr R.oldc~ńskiej, . zaliczo~ą 
cych do szkół elementarnych niezamoz- obecnie d'? ~lic m1e1skrch. Ulica t~ m~ 
nyc~ członków i na zapomogi: dla wy• ma prze.w1dz1a1!7' o~nośnem1 przep1sam1 
słama Jednego z członków rolników lub szer.okosci, . ~ • · rame wydelegow~ło ko
jednego z ich synów na kursy rolnkze m1s1c: tech111lz11ą, która skontroluje dziś 
100 rb. Na gniazdo Tow. opieki nad wspomnianą ulicę. 
dziećmi w Chojnach 200 rb. Na porządku dziennym znajdowała 

Przeczytano sprawozdanie komisji sie ~ kolei sprawa zatargu z zar~ądem 
' sprawdzającej, w którem komisja zazna• kolet. elektr_y~znY_ch, o ~rukowame ullc 
cza, te przy sprawdzaniu ksiąg przychodu pom1ędz~ hniam1 tramwa1u. 
i rozchodu i rachunkowośd znalazła Magistrat uznaie, te na zasadzie 
wszystko w należytym porządku. Po• umowy kontraktowe1, należy t~ do z~· 
wytazo księgi i stan kasy są kontrolo· rządu tr~mwa1ów, cze~o zarząd Jednakze 
wane przez radę i stwierdzane podpisa• uznać) nie chce. . 
mL Komisja sprawdzająca wyraziła swe l ostanowwno wreszcie pozostawić 
uznanie Radzie i Zarządowi za ich po- tę kwestie: do decyz11 gubernatora. 
iyteczną mozolną pracę. Przeczytano . Wydział bu~owl~ny pr~y ~aglstra. 
protokuł inspektora, drobnego kredytu cte .otr~ymał po.eceme zaięc1a się Qpar• 
~ dnia 19 grudnia 1911 r. w l<tórym lrnn1e~1em ogrodu miejskiego ~rzy ull~y 
mspeldor zaznacza, że czynności biurowe Pańs1<1e1; postanowiono r.ówniez zakupić 
Towarzystwa jak również i stan kasy maszy11 do k.ontrolowa!11a gatunku ceg• 
znalazł w należytym porządku. ły budowlane1. Wreszcie omawiano z 

z członkami komisji kwaterunkowe) spra· 
wy mieszkaniowe. Postanowiono na wniosek Rady i 

zarządu; Posiedzenie zamknięto o god~ 9·ej 
wi cz. a) ogólne zebranie zmienić na zebr• 

nie pełnomocników I w tym celu upo. 
ważnić zarząd przeprowadzić kolejne = (s) i I ławy ,,Kraj· 
wyborcze :zebranie w porządku alfabe· o az PG ki"„ Uh1e~la n edzieła 
tycznym c&łonków. zgromadziła oa wystawie sporo osób, 

b) założyć przy Towarzystwie kasę mniej jednal< 11ii w niedziel~ poprzed01ą, 
przezorności dla, pracowników biura i widocznie w lrntek wzlotów hr. Scipio 
w tymże celu upowatnić Zarząd do del Campo i ładne 1 pogody, zai.:hęcajtt-
opracowania odpowiedniej ustawy. cei do wycieczek zamieJsl<lcn. 

c) udzielać pożyczld pod za;;taw W ponieaz1alek i wtorek zwiedz iły 
papierów procentowych, zboża, maszyn wystawę ~zlwły p1 .: GustmanoweJ, Li· 
i wytworów rzemieślniczy h 1al( również biszowskiej, ..Gaw : z',ie, WaszczynskieJ, 
zająt si ę pośredrnctwem w ku1mie i Chołe'hick1e1 1 dwie st.kółki elemen• 
sprzedaży maszyn rolniczyc.h, zboża 1 tarne. 
wytwo1ów nr.:en11eślrnczych w myśl prze- W ostatnich dniaeh coraz lic1u1ej 
pisów ministerialnych, jak również upo· zwiedza1ą wy~tawg grup:; robotniczt; 
ważnić zarząd do wypr· c wania dodat• wczoraj zwiedz1h wystawę robut111cy ga
kowych p1aw 1deł przy prowadzeniu po• zown1 w grupie z górą 100 osób. 
wyższych operaci1. = (r) Dla mlodzie~y. Tow. 

d) Upoważnić Zarząd do s·)rzeda?:y 11 Wiedza• urzttd1a julro 25 b. m, w te· 
placu należącego óo Tow. na ul. Rz~ow· atrze .Odeon• (Prze1azd nr. 2) przed
skiei nr. 127 i lrnpno w razie potrzeby stawienie z objaśnieniem obrazów treści 
nowych, jak r6wni-...ż i :sprzedaży tako- naukowej i µouczaiącej. · 
wych. W tymte celu ogólne zebranie Począte}{ o godzinię 4 po połµd-
upo etniło Zarząd do wydatkowania r. niu. 
sum Tow. do 15000 rb. Wejście: na parter dla młodzieży 

Za pomocą tajnego balotowania kop. 5, ·na balkon k. 10, dla dorosłych 
wybrani zostali w poczet Rady na na• 1<op. 20. 
stępne 3 lata Michał Bednarczyk gospo• = (a) Ze zgromadz nia 
darz rolny (ponownie) 2. Józef Oroś rzeźni.„ó • Wczord, w Ju~<a lu 
(robot. fabr czny); do Zarządu Józef wfosu.> 111 pu.y zbiegu uł11.: Milsza i Łą-
Dabin?ws~i (k1ą.1ec) F. Nowak. f. kowe., odbylo s:P l\W~rtaloe zgrom ,;uz~· 
Chądztak 1 W. Wolski. me ma1strow zgromadzenia netników. 

Posie~zonie zam~~iłt & godz.. 6 w. Zebranie zagaił starszy agromsJze„ 

, ..i ~, (J _„, l>> · ~„-!'-~~~ e »P~p®. !~~~eą,ęi 

pory przyieto tylko składki kwartalnt>, 
oraz zapłsono 62 uczniów, ł 3 ciel&dni
ków i 6 majstrów. 

= (y) Do Ojcowa. Orupa ucz
niów starszych l<łas :łzlcoły łtandlo· 
we; {Dzielna 50) po złoteniu egzamł· 
nów w maju, urządza wycieczkę zbioro
wą w malownicze ołcolice Qjcowa, ce
lem zwl dzenia historycznych ząbytl<ów 
i o obliwości etnografu;inych t go pic:k· 
nego kąta ziem1 OJCZ)'l'tej, 

Wyc1 c~ka .zabąwi tain dwą tygo• 
dnie. 

(a) Li wid oj •wląx!tu.
Wslrntel< prośby komi ji likw1dacyjnti 
iamknli:tego związku włdcici li a1Hetur 
i farłliarnl gubernator pjot kow•ki pri -
~łużył termin dla likwidacji praw j ma• 
1itku związirn na 1eden 111ie ią~, licz e 
od dnia 19 kwietnia, 

= (z) Pogrzeb nagle zmarłego 
onegdaj toporn11{a l oddziału st'raiy 
ogniowej i;hotnicze•, ś, p. Jakób11 Woi· 
tasika, odbył si~ wczoraj o godz. 4 po 
poł,, przy 11,znyrn udziale c:zto11Jców 
wsiyslklch odJziałów stra~y ogniowej 
w f.,odz1 or~z krewny~ti 1 znajornych 
zmarłego. 

..... (r) le s i I mi islcie· 
9 • Ruch 'hor~ch od dnia 16 do dn. 
22 b. m. brł oastępuiąey'; n gsp~ było 
chorych - 7, przybyło 2, wypisało 
i~ ...,,.. i, pozostało ....... 7; ną dur wy„ 

sypkowy było chorych l, wypisał 
się l; na różę prlybył l, puzostał -
t, razem było chorych - 8, priybyło 
- 3, wypisało się - 3, puzo~tało -8. 

= (h) Z związ g a pdo
weg krawców. V{ lohalu wła· 
snym przy ul. Alt:l~sandryjsklej nr. 64, 
odbyło s1 ogólne iebranie człon1 ow 
związku zawodowego lmtwcćw. Prze,.. 
wodmczył na zebraniu p. M. l{aptor, 
sekretarzem był p. Gelbard, Omawiano 
sprawę, co czyntć należy z tymi ~złon
kami, którzy od t1zech m1es1ę1.;y 111e 
płac" sk~adei<. Postaoowwno W)'h• t;)JIĆ 
1cł1 z l1Sl)' ci'.Jonków związtrn, jeźeh w 
krótkim c;i;as1e nte uregulują składek. 

= (h) Z Taw. „Llnas Haoe· 
dek"„ Ouberna or piotrlwwsl<1 nie 
pozwoli! zar1ądowi 1'ow. .Lin.as Hace· 
dek• urząd4ić lo\er1i-ąllegri na tej iasa· 
dzie, że low. jakoby nie istnieje jeszcze 
3 lata. Poniewat Tow, istnieje jpt sześć 
lat, widoczne więc było, ie tu zasuo 
jakieś ni!!porozµmien!e. Po wyjaśnie
niach, złożonych przez jednego z człoo· 
ków Tow., gubernator udzielił po~wole
nia na urządzenie loterji allegri. 

= (x) Ru eh ok Io letniak. 
Ciepło, 1a1<1e 1ppa11owało po ~111acn 
zimnych, dżystych, wywołaJo ogromny 
ruch około wy na i mu letnich n11e 'zkań. 
Z tego powodu w mie:icowościach w1~
c:ej malowniczych 1 lesistyc.h, let1uska JUZ 
po ynajmowano pni wie w ·iystlqe. 

Ceny mi~szkąń 11ft letniskach oko· 
licznych są różnt-, iależn1e od miejsco· 
wości f odległości od linji l<olejek pod· 
jazdowych, ale wysokie. Widocznie wła· 
ścic 1 ele will, 9raz włości..1nie pragną na„ 
śladować poa tym wigl~dem kamienicz• 
nil~ów łodzkich. 

== (r) omoo weterynaryjna 
na łu a . Br.łut}, Jak1w1w1ek 
c:~to zrrn1 1~ · t.l'ałe przez dorotkarzy, 
wgźni~ów 1 wtaśc1i.:ieli resorek, - były 
dotąd µoz1>aw1one doraźne) pomocy 
wetc;rynary1ne1. Sprawa, ca, niejedno· 
krotnie poruszana na jamach pism miej• 
scowych, skłoniła praktykuiącego w na
szem mieścię lekarza weterynarji, p. S. 
Wolmana, do załozenia przy ul. Luta. 
111ierslrn:1 or. 21 specjalnego gabmetu 
pgra wet :r~ w ry1nych. 

Minimalna opłat (.0 kop.) udo
sfepni niezamożnym właśclcl1:1łom zwie• 
uąt korzy.stanie z tych porad, zwłasz
cza w razie ep1zoot11. 

Porady udzielane są cod~ień od 10 
rano do l~ w poł. 

Nowy punkt sanitarny należy po• 
witać .z mmąniem. 

dłowych wag; 3) leka Hibszera - o 
pobicie matki; 4) Szlamy Ulmana - (• 
sfałszowanie podpisu ,na wekslu; !? 
Władysława Kostrzewskiego - o kra· 
dzież; Marianny Gawrońskiej - o m~„ 
tobójstwo; 6) Feliksa Płet~owstdego~ 
zabój·two. 

W sobotę dn. 27 . b. m.: l) J6zeft 
KOJfka o zadanie mierteln~1c1J ran; 2) 
Stanisława Fol!ta i fnnyc:h o podrobfe„ 
nie pieniędzy; 3) Juljan Lemana - o 
sfałszowanłe podpisu; 4; Judy Winki• 
ster._ - o ontraband ; 3) Raf ła Pud· 
ł9w11kiego o pobici ojea; 6) łiers~ 
Wintera - o obra~ urzędnika poczto
Wł:go 1 7) Joska Sielberberga-:> otwar· 
cie IJez pozwolenia warsztatu mechanlcz• 
ne30. = (r) Ww ław pPao art.
mal. A, Bebrmana. Po długolet
nich studiach za gramcą, łodzianin. 
art.·malarz p. Adolf Berhmąn, pragnąc 
zaprezentpwać Łodzi swój dorobek ar• 1 
lyatyczny, urządza wystawę przy ul„ 1 
P1otrkow3łdeJ nr. 9, l<tóreJ uroczyste 1 

otwarcie nast11pl 1utro o godz. 3 po p~ 
łudniu. 

Wystawił za powiada sto bardzo cleo
J<ąwlo ze wzf?lędu ną różnorodny talent 
p. Berhmana. Szczegółowe sprawozd • 
nie z wystawionych prac, zamleklmy 
niebawem. 

- (h) Z gmlnw ,j!wd wakl•I• 
Oubernator p1otrkowia1<1 11ie zatwierdził 
etatu dozoru łlóitllci;nego na tej podsa.•1 

wte, te et t ten, bez porozumienia si4 
f: odoośnemi władzami, zoatał 1>owlęk• 
szony o 6,000 rb. Zarząd gminy posta• 
no wf ł zwrócić sic: do gubernatora plotr 
kowskiego z wyjaśnie11iem, tł 1uma ta 
przeznaczon zo łała 111 '/, pomogi dla 
l>i <łnych. 

Naczelnik tód1;1cle1 <1yrekclł nauko
wej, p. Bielaiew, zwrócił śit: do zarziadu 
gminy żydowskie! z prnśbą o podwyt
sze nio pens ii naueiyclelowi r11łgli w ty· 
dowaklch szkoła •h miejski n. P• R wi
ciowi. ~prawa ł<t będ~le omawi nłł w 
tych dniach przez i•n:ąd 11miny. 

== (r) Z Tow. Kultu•~· Z dniem 
dzisiejszym rozpoczyna się cykl odczy„ 
tów 1>. Gustawa Baumfelda „O Mickle~ 
wiezu• w lokatu T. K. P. (~rednia 1 l). 

Odczyty odbywać slą b1;dii we łrod1 
i soboty o godz. 9 wiect. 

~ (y) B zpl tn DOmoc le• 
k11reka. Zar~iad zwiąi.ku zawodowego 
prac:ownikćw pJ karskich i ~Ul<ierniczych 
uch w lił dawanie pomocy l karąkiei 
członkorq 1wi~ku. W tym C4lu uwarto 
urnowe z d·rt1mł Oabi ńskim i Mąkali 
jak r wnie z le1' • .Q ntystft Szulmam1m, 
którzy iobowiĄZłlłi sig ltciyć boipłatnie 
&wią~1<owców. 

= (r)Nowa llnJ• ł••,..••I•••· 
Ku wygodzie publicaności 21rz11d kolei 
elektrycznej łódzkiej 1 dniem jutriej$zym 
otwiera nową linię tramwajową nr. 9 na 
dystansie od składu m onopolowego przl' 
ulicy Rokicińskiej do cme ntarzy. 

Wagony 01nac.zone bedą liczbą 9, 
tablicami niebiesko-żółtemi i wieczorem 
takiegoż koloru światłem. 

= (r) Spreatow i · Na za· 
11dzi prze111:>ów pra owych dyrektor 
miejseowogo m~·kh•go glmo zjum rzą
dowego prosi nas o sprostowanie wia· 
domości, zamie3zczonej w nr.9~.Kurjera•. 
o ucieczce ucznia 2 klasy gimoaz1um rZl\•1 
dowego Wilhelma M.: mianowicie, tę! 
żaden z uczniów pom1enione~o iimaa. ·· 
z1um nie uciekł z domu. .. 

.... (a) Nlegrzeoz11e ohoh$. 
dz nie • a p"ltli znoicl ... 
Zwrócono si do nas z zażaleniem na 
oficjalistów w Zwierzya\cu przy ul. Mi
kołajewskiej, ii nietaktownie i niegrzecz
nie obchodzą si4: z odwledzającca ów 
zwlerzy11 'ec publi.:zności,. Sądiimy, łe 
dyrettCJłl rozpatrzy tę kwest]• i nie
grzecznych oficjalistów odpowiednio U•1 

le arze. .. ' 
(h) Kara ako7z7. Kailtnfer?' 

Jaszczak, właś1..1c1el sklepu µriy ul. Ofi
cerskiej nr. 11, za nieprzestrzegani• 
prze!)tsów al<eyzowych, akazany zostaf 
na 37 'b. óO 1 op. gr:cywny łub 8 dni 
aresz:tu. L.1az:d wyrok. ten z;ltwierdiił. 

= (li) Z •ądu o rttgowego.
W dn. 25 b. m. przy 1eżaza do Łodzi 
drugi wydział J(1uny piotrkowskiego są· 
du okrę~owego. 

We czwartek, dn. 29 b. m., rozpa
trywane będą nas1ąpu1ące sprawy: l) 
Et1asza łfoslwpta, u kradzież; 2) Stant• 
sława TomczaKa, J) Józefy Wojcie'cł1ow• 
sk111; 4) fr1m::i ·z1u1 ~yraźnego, 5) Te<r 
łlla ~~ymµń~ku:go - o to samo prze· 
wm1t:o11: j ó) Józelat11. l:Sryl.1ńsl<1e)io-o 
zaaa11ie ran: 

= (a) Ospa. W mieszkaniu Nea-
felda przy ul. Olgińsluej nr. 8, iachoro•, 
wała na ospę służąca Marjanna P1rde~ 
lit 19. 

O wypadku zawt•domlono lekarza 
cyrkułowego. 

WYPADKI w ŁODZI 

W piątek, du. 26 b. m,: l) Af na == (a) Areszt wania xlo ziet. 
Hofmana - o spór policji; I) Adama W spraw· e krathłety dokonanej z m!:S 
~o~awst<~ " ~.~~·~"~~aw~„~~-ąd~JlJ1'~~~ ~ 



Łódzkiego• p. St. Książka policja wszcz11-
ła energiczne poszukiwania, wyniloem 
których było aresztowanie czterech osób: 
dwuch chrześcian i dwuch żydów, k1ó
u.y przyznuli się do spełmenla kradzieży 
wskazać jednak komu sprzedali sknuu.io· 
ne rzeczy me chcą. Złodziei osadzono 
w CJreszcie przy wydziale śledczym. 

= (r) Zgodne mał~eńatwo. 
Do kancelarii 3 cyrl<ułu policy1ne~o 
zgłosił się Kałma-Josek jutrzenka, za. 
Jnieszkały przy ul. Piotrkowskiej nr. 20, 
który przyprowadził tom: swą Bram:, 1 
prosił o aresztowanie jej, poniewat 
skradła mu 1,070 rb. i kwit lombarao
wy na 80 rlJ. 

Sprawe te skierowano na drogę ~lł
dową; Jutrienkow• uwięziono. Oi.tma. 
wia ona uparcie wyjaś111enia, gdzie ukry
ła zabrane mętowi pieniądie. 

= (p) P•zT P••c,. Wczoraj 
o ~odzinie 6 wieczorem w fabryce przy 
ulicy Pasat Szulca Jankiel Lajzer, ślu
sari, lat 14, wskutek nieostrotnego ob
chodzenia się z masr;yną uleeł obcieciu 
środkowego palca u lewej reki. 

-= (p) Nieoatro*noi6. Wczo· 
raj o godzinie 9 wieczorem przy zbiegu 
ulic Skwerowej I Składowej Mikołaj Mo
nacłl, pisarz cyrkułowy, lłlt 23, przez 
nieostrożność postrzelił . aiQ w prawą 
nogę. 

Rannego Pogotowie odwiozło do 
szpitala Czerwonego Krzyta. 

- (p) ulic~. Wczoraj o e. 
9 wieczorem przy uJ~y Konstantynow· 

.. akiej nr • .5 upadła na chodnik będąca 
w ciąży Eugenja Basistow, lat 21, bez 
zajęcia I w okropnych bóla'h 1ozpo
czc:ła poród. 

Wezwane Pogotowie przed ostatecz
łlem. rozwiązaniem zdąiyło odwieść ją 
do przytułku położniczego przy ulicy 
Dzielnej. 

=: (a) K adzle*•· Z mieszka· 
11la Józefa Kozła przy ul. Brzezińskiej 
nr, 4, nle:tnani złodzieje, otwor~ywszy 
drzwi podrobionym l<łuczem, skradli J 50 
rb. gotówką, oraz rótne rzeczy wartości 
120 rb. 

- Zamieszkała przy ul. Konstanty
nowskiej nr. 1t7, Paulina Hauser zawia· 
domiła policję, te służąca jej, Klara 
Tust, sl<raqła pierścionek i brylantem i 
Jbiegła, pozostawiwszy swe rzeczy i 
pa5zport. Za oieucz~wą służącą roze
słano listy gończe. 

- Z mieszkania Ksaw~ry Nowak, 
przy uf. Ząwadzkl~j nr. 7, nieu1ani ;do. 
dzieje skradU rzeczy, wartości 80 rb. 

- Z mtesJl,ania a4wok„ta Onego· 
rza Borońskiego przy ul. Zachodniej 
nr. 63, nieznani tłodziej :tkradli różne 
rzeczy, wartości 250 rb. 

- Z mieszkania Icka Strykowskie• 
IO. przy uł_. Wschodniej nr. 25, skra· 
fizrono garderobę, wartości 150 rt>. 

111= (X) D•obn• oglet\. Wczo
raj, o godz. 2 po pot„ w f1abryce OHu

pny ul. Sredniej pod nr. 114, zapa· 
llła się bawełna. 

Ogień ugasili robotnicy pn;ed przy. 
yclcrn straty ogniowej. 

ZAMIEJSCOWA. 
(h) Wi anie1de. Minister• 

fam sprawiedliwości, po poroiumleniu 
się z ministerjum ~praw wewnętrznych, 
wyjaśniło, że na mocy artykułów i84 i 
481 ustawy o :iądach, przy \\'yborach 
ławuików 11ufów gminnych, zazmaczyć 
iiałety, czy dana osoba wybrana 1est na 
ła nike, czy lei zasttpc~. 

Zatwierdzenie ławników na orze· 
dach odbywa~ si• winno po uprzednlem 
porozumieniu sle gubernątora 1 proku
ratorem, w zaletnoścl od wyniku Wlf, 

borów, bez p~enos1enia nazwisk z listy 
kandydatów na list-: ławnll<ów i odwrot
nie. 

- (z) Zglapz dla nlezamol! ••eh uczniów. Tow. pomocy dla 
niezamotnych uczniów zgierskiej szkoły 
handlowej, w celu zasilenia Slczupłych 
swoich funduszów, urządza w sobot~ 
dnia. 27 kwi1tnia1 w sali .Lutni• miej
scowej przedstawienie amatorskie•, na 
które złożą się: .Dwie teściowe•, tłu
maczone z francuskiego i .z rozpaczy"„ 
humoreska M. Oawalewicza. Po przed· 
Jtawit:niu odbędzie siq zabawa. uroz. 
JDaicona tańcami. 

Ze wz~lędn na ceł przedstawienia, 
Jest nadzieja, te publiczność zgierska 
posnl~S!f na nie tl'urnni1, temhardzie;, 

Wf!J!cte na abaw1t po priedstawienlu 
ł> .dr.ie orpłctne. 

tr) Telefon iołrków·TO· 

•• ~' c;z,erwJi.fł h b.. a~ 

Nnwy r<URJER tODZKl - 24 kwietnia 1912 roku. 

poczt i telegrafów przystąpi do połą• 
czema telefouicznegu Piotrkowa i To· 
maszowem Rawsl,im. 

Tym sposobem Piotrków Yia To
maszów i Łódt będl1e mógł prowadzi~ 
rozmowę z Warszawlł-

-= (s) Porządki na atacjl 
Pabianice. N8 SlaCJi k.011:,uwei w 
Pabiam~ach 1smie1e porządek, ścrśle prze.i 
personel słutbowy przestrzegany, pole· 
gający na tern, te oc1b1on:a za spótn1e
n1t:, choćby k1jkunastommutuwe wyHu.to
wawa węgła .i wagonu płaci kart;; .osio
we•. 

Chwalebna Jest to rzecz przestrze
ganie prze11łsów I słusznie, jeżeli od
biorca soótnia sit: - niech płaci karę. 
Ale co ma czynić ów odbiorca, jeżeli 
pociąg, w składzie którego ma1, przy„ 
być jego wagony z weglem, przychodzi 
do Pabianic podług rozkładu o 8 rano 
a w rzeczywistości z:„j o 9, 10, 11, a 
czasem i o godzinie 12? 

Spo.:lziewając slQ ctrzymać w~giel o 
8· ej, przyjetdia z furami i czeka nieraz 
do 12 nim podil1w1, wagon; do wyła
dowywania wobec czego odbiorca 
nie jest w motnojci wywiezienia ładun· 
ku do • aodziny - po ~lóreJ jut sile 
płaci karę, 

Jetell zatem ze strony kolei prze
strzega sle ateby odbiorca był punktual
ny I z wyładowywaniem I nie spóinlał 
się, to sądz:e te by naletał oby się od 
kolei wzamian za spófnienie pociągu ja
kieś uwlglednienre, da1ąc motność usu• 
nięcia węgla i; wagonu. ao bywa i tal<, 
że chcąc na cza$ wagQny opróżnić, W}• 
wozi się W4l~iel pQ za bramę i zwala 
gdziekolwiel< ną po u, ateby pótoiej ien 
że węgiel rozwieźć dokąd naleiy. 

Ile na tern traci się czasu i Ile q· 
bywa wągla - zbytecznie chyba o tern 
nadmieniać. 

== (s) Rabunek. W ubiegłą so· 
botę wieczorem, 11apadnłęto w łeeie 
miejskim w Mani około gazowni na 
nfej~ką Marjannę Wojci chowską i zra· 
bowano jej i2 rublę 

Nap&stnicy udzili, te Wofci~cbow
sl(a po&iada znaczni~j~zą sumę pieniQ
dzy. Ody iławiałą op4r mtpasłOicy po
bili ją. 

Niedawno Wojciechowskiej umarł 
mąi., priejechany przez pocilłg 
kole 1 l(allskiet. 

== (x) K Pa ad._.inl•~rac7i
na. Na mocy roJporząd~enia guber
natora piotrkowskis~o, mieszkaniec Zgłe· 
rza, Tomasz Rutkowski, za noszenie 
przy sobie i użycie w bójce noża, ska· 
zany został na trzy miesiące ares;1:tu. 

Teatr Popula111n'~ 

Wybór sztuk, jak równiet wystcp 
znakom11e1 a uw1dbianej w Łodzi tra
ł!•czki krakowskiego teatru, obiecują 11a 
dztś wieczór sporo wrueń artystycz· 
nych. 

Reszta bllelów do nabycia w cu
kierni Roszkowskiego zaś od 6 wiecz. w 
kasie teatru. 

Przedała !anie na oel 
dOOPOiJZ.'11RllW. 

W dniu 29 b~ m. w teatrze Popq. 
pularnym o go<tz. 8 m. 15 wiecz. odbt:· 
d1.:ie się prze'1staw1enic! amatorskie na 
rzecz niezarnotnych uczenu; pensji pJ. 
j. Tym1e111eck1e1 przy ul. (Widzewskiej 
42,) reżyserowane przez artysttł teatru 
Popularnego p. T. Otłowskiego. 

Orono młodzfety odegra dwie ko
medje p. t, .Posatna jedynaczka•, Al. 
Fredry sztuka w 1 akcie, oraz .Okn:t
ne•, Józefa Korzeniowskle~o, kum. w 2 
aktacłl ze śpiewami, którymi kieruje p. 
Ooebd. 

W zakończeniu tej sztuki amaton:y 
odtańczą mazura, prowadzonego przez 
p, Fr. Pruszyńst<iego. 

Należy spodziewa~ się, it zapowie
dziane na poniedziałek przedstawienie 
cieszyć siQ b12dz:le ogromnem powodze
niem. 

Kronika sądowa. 
~pr · a .-ewlPowaęo. 

Warszawska Izba sądowa rozpatry• 
wała onegd1tj skargę apelacy1nl\ F1eodo· 
ra M1szkina, b. rewirowego 6 cyrkułu 
polrcyin go, kazanego przez piotrkow
ski sisd okręgowy na rok oddziałów 

reszt anckic::h &a łapownictwo. 

Według akta oskartenla rewirowy 
Miszldn tądał od okolicznych włościan, 
J~tórz.y chcieli wywm:ić r,; Łodzi nieczy. 
toścl po 50 kop. od beczki. Twierdził 

on t przewożenie przez miasto nieczy
ste:- ci w beczkach drewnianych, jakle 
mieli włościanie, zamiast ielaznych, jost 
zabronione priez prawo. 

h;ba sądowa uchyliła wyro~ sądu 
okręgowego i M1s~kina u11iewii~11iłao (a) 

&pr ._. Bohdana o i ie Pa. 
Posiedzenie wczorajsze otwarto przed 

godzin<1 12. Referent, sędzia Alkajew„ 
KaniJLeorgłj w aalszym c1,gu odczytuje 
.o · t~utio słowo11 hr. «cm11d~ra. 

O godz:, 2 głos zabiera ~ow. pro
kuratora Herszelman I tąda pned roz
poczęciem badania od podsądnego wy
jaśnienia, jaki związek isl111ał między 
nim, a polwja011, gdi:io 1.amordowano 
ł. p. Chrzanows111ego. Przewodnicz11cy 
uprzed . podsądnego, iż nie je$t obo„ 

O t~toi Jd ień 
"'e o. 

O- wiązany odpowiadać i zapytu1e, czy ży„ 
c1y sobie dać W)'Jaślli ni • tjr. Ronikier 
z K:urtuaiyjnym ruchem oświadcr;a, ż~ 
będzie odpow1adat, lt ie dy sąd a:~
chce i nawszystki pytania, 
które mu p·o11tawio11 bi:d.ą. 

Z hneelarjl teatru Popularnego 
komunikuj' n m, co następuje i 

- Dziś, .Elektrą•, wys14p go cio
IJY znakomitej anystki, St. Wylioct<1ej, -
ceny mie1sc popularne. 

We czwartek, .zaczarowane Koło•, 
w 6 aktach, z p. Wysocką (ceny zwy. 
cea1ne). 

W piątek, uka Io po raz trzeci 
głośna ztuka Heyermansa p. t. .N a• 
dzieja• z Wyspcką w roll .Jo•, 

W sobotę, po pohHlniu ostatnie 
przeastawien1e po cenach nlljnitszych 
.Polowanie na zieciów4 , komedia w 4-ch 
aktach. 

Pełne próby odbywai się z ostat
niej nowości, l<lórfl ul<ałe $ię w sobotę, 
I niedzielę. i ~oścln11ym wystcpem 
St. WysockieJ, która octtworzy tytułow, 
postać Dalili w tej ciekawej, e głośnej 
dziś s~tuce skandynaw~k1ego r>isarza, 
Sowen Langego p. t •• Samson i Dal„ 
llla•-

Dll:laieJszy benefia. . 
Dziś zateq1 odb1idzie się benefis p. 

Pancewiczowe1, na który dożą sio wspa
niała .BteMra" Hofman'!tala r: uciziałem 
St., Wysockiej i Pfancowiczowej w rolach 
głównych orai .Mi&i od biedy• Błii1fl· 
skiego. 

Niebywały popyt na bilety jwiad. 
czy wymownie o sym 1111ii. Jaką z1edna· 
ła sobie w szerol<lch kołach p. Panc.e
wiczowa, utalentowana artystka teatru 
Po,.-•illarnege, gr i11e w ciągu sezonu 
sz~rct rół płerwsioraędnycA ~ wie!kiem 
p 

Przemówienie swe podsqdny zaczy.. 
ną od krytyki śledztwa pierwiastkowego. 
Aresztując go, sędzia łledczy pozbłlWlł 
go możności wyświetlenia $pra.wy. 

OJ Wincentego Chrzanowskiego -
powiada - dowiedziałem się o 4mierel 
Stasia. Wyrwał mi i wtedy okrzyk, 
który musiał być szaerya '"na Marszt1ł„ 
kow:ikie1 pod 112? tam, poa 112?"' Bo 
prócz straszneuo zmartwienia, które 
odczułem, dowiedziawszy się u sm1erci 
Stasią„ źJziw1łem i pr.teru1łem 1ę, że 
ZClbóJSlWił do~o1111no w t m właśme 
1111eJscu. Poqsąclny ~azmtc~u.. że być 
inoze, me bc;.u1 111ow1ł aa" c1 i i 
UOil.Ullllille. 

Przewodnlcząciy prosi podsądnego 
o najdokładniejsze przedstawienie sprawy. 

Ronikier. - Są rsytuac1e, o l<tórych 
wyratać się należy bardzo ogl~dnie, 
tembardziej wtedy, gdy zamieszane są 
Oioby trzecie: 

Przewod. - Mote pan woll dać 
wyjaśni1;1ni przy dn~wl cłl zamkniętych? 

Romkier. - Ni~ to zbyteczne. 
Następni oskartony daje treściwą 

charakLerystyl<e zabitego Stasia i stosun• 
ków w rodzinie Cllrzanow::,l<ich. 

- Pewnego razu w ratdzler.nlku 
rozmówili~mv sle ie Stasiem aerdecznlei. 
Od tel chwili miał on do m nit duie 
zaufanie, rozmawialiśmy często I dłu f.!O. 
W styczniu prosił mnie o potyczenle 
mu 100 rb. Było to w cukierni, nie r•· 
111iłtam. a.y był kto pri.y te • Opo ł • 

•• 
dział ml wtedy, ie ma rółne drobne 
długi. Poiy~zyłem mu. Stał oblecałl 
te uregulu1e dług w pierwszych dniach 
kw1et111a. 

Bęaąc kaw1lerem, miałem ząwszt 
garsonier~. Ożeniłem się. mai~c lat 3~ 
Ody sic: człowiek żeni w tym wieltu to, 
nawet nie utrzymując: po $łubie .1 ko
bietami stosunków erotycznych, garso· 
nieri: mieć musi. Prosiłem Stdsia, łeby 
wyszukał mi dwucb odpowi1dmc:h pokok 

W pierwszych dniach marca przyje
chałem do Warszawy. Staś zawiadomił 
mnie, te nie tylko wyszukał, ale nawet 
wyna ąt już dla mnie pokoje przy uL 
Marszałko\\sklej nr. 112. Poszedłem 1 
nim razem obejrzeć pokoje - zaraz 
zoriemowałem się, że chłopiec jest nie
doświadczony, pokoje były brudne, f.lo 
umeblowane. 

W pokojach tych powiedział 
Ronikier -- byłtm wszystkiego 4 razy i 
2 razy ze Stasiem I 2 razy z kimś i~ 
nym. Klucze ~ostawiłem Stasiowi: pok<>
je mogky mu sie przy4at, zreszt11 klU· 
czy na wsi przechowywać nie mogłem 

W końcu kwietni a znów byłem VI 
Warszawie na zjeździe rodziny hr. Roni· 
kierów. Widziałem się wtedy u Sta htm 
i zauważył m. 7.e był b rdzo zdenerwo• 
wany. 

Wyr ziłem che~ wymówienia p0<. 
kol; odpowiedział, ło to niemożliwe, 
gdyi m" s potriebne. · 

Rozstaliśmy się dośt chłodno. 
W początkach młl1a otrzymałem list 

Od Stasia, ał>ym przyjechał do Wars1t· 
wy, gdyi ltla do mnie pilną 1praw • 

Nie mogłem pojechać i nuciłem 
Ust do s.iullady. 

Obrońca Ronikiera stawia U.wadz• 
klemu szereg pyJań. 

Zawidzki oświadcu, te pokoje wy„ 
nafda jakaś pani, czarno ubrana, jak 
mówiła. dla p. Chrianowskiego z pQd 
t.odzi, 1,tóry pragnie widywać ię i .so
kr •ną dam11 swoią• w tych pokojach. 

Pani t wzięła klucze i upłaciłłt 
• pierwszy miesiąc. 

Po przerwie rozpoczyna si bada· 
ni~ świadków. Wezwano ich o dr:i ń 
wczora1-1y 19, zdołano zbad@~ zalJd· 
wre 3. · 

Pierwsiy z nich, p. Florjal'! RakOW• 
ski1 siwagier pani Wa1Hły Chrzimow· 
skiej, stwierdza, iż dla br. Ronikiera u
$UPięcie ś. p. Stasia miało wielkie zna„ 
ae111e, ~dyż p. Chrzaoowski czekał • 
podz11ałe111 majątku pom1ęazy dzieci do 
pelnoletn0Sc1 ::itas1a. 

Następni śwladkmvi koledzy za. 
mordowanego Gebel i Monic stwierdza. 
Ją, iż zarówno przy śledztwie policyjł( 
nem, jak i przed sędzi11 śledczym poz„ 
nali w Ronikierze owego tajemnici:ego 
mętciyznę, Mórego widzieli z ś. p. St11• 
siem na Złotej w dniu zabójstwa. 

Obecnie, jak oświadczają, nie IDC>· 
gą JUŻ po dwuch latach prawie stwier· 
dzić owego .identycznego lub idealnego 
podobienstwa„ • o którym mówili w 
swoim czasie. 

Ronikier z u~miecbem I zupełnym 
spoko1em z monoklem w oku zadaje 
iwiadkowi 1>zereg· pytań, usiłując ustalić 
sprzeczności i niedokładności w obclą• 
taj ych go zeznaniach. 

Dalszy ci~ rozpraw d&lś o aodlloo 
nie J l-e~ 

Szanowny panie Redaktorzel 

Przysyłam s rdeczne podzlękowante 
H umieszczenie wiadomości przeciw 
.zaraniu" t. J. zakar.u odczytaneł!o przez 
oficerów naszych armii • parafialnych. 
który ząfnteresował wielu czytelników 
.Kuriera Łództciego„, a moie I szers:i:y 
ogół naszego proletorjatu. Mam nadde· 
ję, te wskutelc tego, .Zaraniu• prz}rbę· 
dzi inacz11a liczba ciyt1:J11ików z inteli· 
gencji miejskiej, ludzi, umlej,cych 
rozrótoić dobre od złego, prawdę od 
fąłszu, nit~h tylko ciekąw1e przeglądaj• 
kaidy numer .Zarania" a w szczegół„ 
nQ ca odpowiedzi Redakcji. 

Za pomieszczenie tel wladomoścł 
Jak równiet I za informacje podaną ni
żei. dla Pra~nitcych npoznał sht z kie
runkiem te~o plsm11, skład•m raz Jen• 
cze rdflczn1 podzicl<0w1ni1 i przyriłt! 
k.am llOP rcie "Nowemu Kurjerowi Łóds-

i@mll • 
Prr.y1Mm si• szcztrze, łe Hit je• 
pr umt:r•tore .N. K. t. • dla 
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braku pieniQdzy, ale stałym czytelni
kiem jego. 

Proszi: o wydrukowanie powył· 
szych słów zadowolenia z odczytanego 
zakazu, który przyczyni się do większe
go zainteresowania i śpiących dotąd 
jeszcze głębokim snem, pobudzi do zy,.. 
cia nowego o kilkanaście lat wcześniej, 
1niżeleli tego spodziewaliśmy się. 

Stały czytelnik .N. K. Ł. • 
11Nadmiak w Łodzi•. 

Strajk w Zawiercia. 
O strajku w Zawierciu dochodzą 

nas wieści następujące: 
Wydalony z fabryki Tow. Akc. „Za

wiercie", młody, dwndzfestokftkoletni ro• 
botnilc wszczął bardzo gwałtowńą 
sprzeczk~ z dwoma felczerami w ambu
łatorjum fabrycznem. 

Dr. Peltyn był w sąsiednim pókoju. 
a usłyszawszy krzyki, wyszedł i zawe
zwał krzyeząeego robotnika, aieby opuś· 
cił ambulatorj'Um. Zatarg tedy nie do
tknął zupełnie d·ra Peltyna, lecz je· 
dynie dwuch felczerów fabrycznych. 

Ody zarząd fabryczny dowiedział 
sfe o awanturze w ambulatorjum, wy• 
dalił winnego robotnika. Wówczas w 
tlrnlni pierwszej (B) rozpoczęły się szem· 
rania, a nazajutrz robotnicy tego od
działu zatądali, ażeby zarząd fabryczny 
przyjął z powrotem wydalonego robot
nika. 

Ody zarząd odmówił. robotnicy tkal· 
ni pierwszej przerwali pracę. 

W ciągu kiłku dni milczący strajk 
iwolna ogarnął i inne oddziały fabrycz
ne, przyczem robotnicy przychodzili 
wprawdzie do fabryki, lecz do pracy się 
nie brali. jedna tylko .trzecia przę• 
dzalnia• pracowała bez przerwy: 

W piątek Zarz11d fabryczny wydał 
odezwę. w której ubolewał. ze fabryka 
musi stanąć, ponieważ niema w niej 
ciągłości pracy. W odezwie swej zawia
domił Zarząd fabryczny, że w ponie
działek rano gwizdka tabryczna jut nie 
bcdzle i ie wrota fabryki będą zam
knięte. 

W myśl tej odezwy. wczoraj rano 
taryglowano wszystkie wejścia do fa
bryki. Robotnicy zgromadzili się, jak 
cwykle, u wrót fabrycznych, lecz nie„ 
wpuszczeni do wnętrza, rozeszli się do 
domów, 

W caf em Zawierciu przez dzień 
wczorajszy panowat spokój. Korespon-
4Jent nasz stwierdziłr że olbrzymia więk
&zość robotników pragnie powrócić do 
pracy i przeciwna jest bezrobociu. 

- --
DUMA· 

. O:~bski, odpowiedział na wywody 
w1cem101stra. utrzymując w dalszym ciągu 
te skarb wciągnął gminy do tranzakcji 
przynoszącej im tylko straty. ' 

Duma uchwała budżet departamentu 
podatków w wysokości, obliczonej przez 
komisje. 

Zukowskf refe ruje budżet głównego 
zarządu dochodów niestałych, przyczem 
charakteryzuje główne reformy, propo• 
nowane przez Uume w ciągu pięciolet• 
niego jej istnienia, i szczegółowo oma• 
wia sprawę walki z pijaństwem. Kończy 
r~ferat swój odczytaniem formuły przej• 
c1a, proponowanej przez komisJe, 

Duchowny jaraszkiewicz zwraca u· 
wagę ~a wielką doniosłość, jaką w wal
ce z p11aiłstwem ma oświeUenie kwestjl 
tej ze stanowiska religijnego. 

~zczepkin półtoragodzinną mowę 
poświęca scharateryzowaniu wpływu po
datków pośrednich na dobrobyt państwa 
zaspoko1en1~ potrzeb kulturalnych lud~ 
ności w związku ze zwiekszeniem się 
dochodów ze sprzedaży trunków, ko
nieczności wyjaśnienia przyczyn zmniej
szenia eię pijaństwa wśród ludu„ ko
nieczności skierowania głównego cięża
ru podatkowe20 na klasy zamotniejs~e 
i t. d. 

W końcu Szczepkln tąda naukowe-
110 zbadania alkoholizmu i proponu1e 
ażeby obecna większość na nadchodzą: 
cych wyborach poruszyła wobec wybor
ców sprawę skre~lenia z budżetu docho
dów ze skarbowej sprzedaży trunków. 
• Tam się - kończy - spotkamy i tam 
wyraże zyczenie, ażebyście opuścili Du
rne i ustąpili miejsca ludziom, którzy le· 
pieJ patrafią walczyć o prawa narodu. 
(Oklaski na lewicy). 

Gulkin twierdzi, że o pijaństwo nie 
można oskarżać rzlldu. Jeżeli nie bę
dzie sklepów monopolowych, rozwinie 
się wyszynk tajny. 

Duma uchwala budżet oraz formu
łę i życzenia komisji b u d ż e t o w e j 
oraz życzenie, wyrazone przez kadetów, 
ażeby towarzystwu ochrony zdrowia pu· 
blicznego wolno było zwoływać zjazdy 
dla walki z pijaństwem. 

Następnie Duma olbrzymią większa.. 
ścitl uchwala nagość wniesionych w dniu 
wczorajszym interpelacji kadetów, socjal 
demokratów i październikowców w spra
wie krwaw)ch zajść w kopalniach Leń• 
skich, poczem przechodzi do dyskusji 
nad temi iPterpelacjami. 

Szyło stawia w imieniu Grupy Pra• 
cy wniosek, ażeby zbadanie wypadków 
w kopalniad1 Leńskich powierzyć spe4 

cjalnej 1wmisji Dumy, zlozonej z pięciu 
członków. 

Biełousow jest zdania, że w danym 
wypadku rząd stanął po stronie silniej
szego i nie będzie mógł niewątpliwie 
nic powiedzieć na swoje usprawiedli
wienie. 

W zyskach towarzystwa lenskiego 
zainteresowanych jest mnóstwo wpły· 
wowych osób, które postawiły sobie za 
cel, choćby w drodze wystrzelania ro
botników, wywoła~ obniżenie wartości 
akcji. a potem skupić je na nowo i za-

p eter s bur g, 23 kwietnia. robić na tern m1ljony. W takich warun-
(TAP .) Dzisiejszemu posiedzeniu kach trudno przypuścić, aby Duma po-

Dumy przewodniczy ks. Wołkoński. znać mogła całą prawaę. 
Na porządku dziennym budżety jedynym sposobem uspokojenia O· 

poszczególnych wydziałów mlnisterjum burzonej opinii publicznej i oświetlenia 
lkarbu. sprawy jest mianowanre, zgodnie z 

Na wniosek referenta Jeropkina Du- wnioskiem trudowłków, spetjalne1 komi· 
ma uchwala bez dyskusji budżet wydal• sji Dumy. 
ków departamentu skarbu Państwa. Czyłyltłn za jedną z głównych przy• 

KowalenKo referuje budżet departa• czyn nieszczęścia uważa brak norm u-
mentu podatków. stawodawczych w stosunku cło robotni· 

Orabski zwraca uwag-:. iż w Króle- ków, zajt1tych w przemyśle górniczym 
stwie Dolskiem powiększenie podatków na Syberji i w imieniu grupy posłów 
be.zpośrednich wywołane było potrzeba- syberyjskich prosi o uchwalenie formo· 
m1 reformy włościańskiej. Tymczasem, ły o lconieczności opracowania przez 
chociaż reforma ta dawno aostała za• rząd projektu ustawy, obejmuiącego prze
kończona i nie pociąga już zadnych pisy o najmie robotników w kopalniach 
wydatków, skarb ścią{La nadal zwiększo.: dota i platyny, normujcicego dzień ro . 
ne P.odattd. Teraz :.tale skarb ciągnie boczy i warunki mieszkaniowe w kopal· 
zyski z utrzymania sądów gminnych w niach. 
Królestwie Polskiem. Skarb ściąga z Mówca domaga sie również roz• 
ludności na utrzymanie tych sądów o ci-ągnięcia na kopalnie syberyjskie usta
?75,0~0 rlt. więcej, niż utrzymanie to wy o ubezpieczeniu robotników od 
Jstotme koszh.t1e. Gminy mają teraz nieszczęśliwych wypadków, na wy• 
prawo żądać od skarbu zwrotu nadpła- padek choroby oraz niezdolności do 
conej przez nie sumy, w wysokości pracy. 

. przeizło 12 mjljonów rubli. Duma w el05owanm odrzuca inter-
Wiceminister skarbu Pokrowski, ed- pel.acjc: socjal·demokratów 97 głosami 

ttowlada Grabskiemu, iż sprawa l'Od• przeciwko 76, interpelacje zaś lcadetó w 
wytszonego podatku błdzle rozpatry- i paidziernikoweów uch Willa olbrzym i ą 
W&llłl prtf obradach nad wniesionym Jut wiekszoScilł, 
odpowfedn_fm projektem prawa, Co do Formuła, l'f'OJ'onowana przez po
sądów gm111ych, to nie można porOwny- słów syberyjskich, uchwalona zostaje 
~ać ich z sadami nękoJI. . ~ Dl'J z. j~myśłnie. . · 

1~,;;'\/;'fFV1~~lll' r-ł i~r rJ.{1 _ : .~r1:j_1~fsw~·-· " -~„ 
• , - .Jtl , 

trudowików jako nieoparty 
głosowaniu nifł podlega. 

Posiedzenie następne 
jutro. 

TELEGRAMY. 
Tel. Ag. Pet.. 

na ustawie, 

odbęd.~ł_e sio 

Kara 6miercl. · , 
Moskwa, 23 kwietnia. - W6fenny 

sąd okregowy skazał' 20·1etuiego han• 
dlowca z firmy mleczarskie·, Cziczkina, 
Kurina, na karę śmierci za okradzenie 
kasjera, przedstawiając jednoeześnie proś
bę o złagodzenie kary. 

Sprawa Juszczit\sklego. 
Kijów, 23 kwietnia. - Wyznaczona 

na .• so . b. m. sprawa o zabójstwo jusz„ 
czmsk1ego odroczona została do jesieni 

Zapowiedź bezroboola. . 
Nowy-York, 23 kwietnia. - Preze! 

związku maszynistów ogłosił, że 29 b. 
m, na 50 kolejach rozpocznie się bezro
bocie, obejmujące 34,000 pracowników 
obsługujących 53 proc. całego ruchu' 
północnej Ameryki. Rząd zaproponował 
pośrednictwo swoje dla uprzedzenia bez
robocia. 

Po:ł:ar miasta. 
Tok)o, 23 kwietnia. - W Macum~ 

to, w departamencie Nagana, pożar stra
wił przeszło 1500 domów • 

Smier6 Enwer-beja, 
Rzym, 23 kwietnia, -:- Z Kairu do

noszą do agencji Stefani, żo w Mariute 
zmarł Enver·bej skutkiem róży po ra. 
nie. 

Cieinina dardanelska. 
Konatantynopor, 23 kwietnia, Mini

ster spraw wewnętrznych otrzymał za· 
wiadomienie, że flota włoska ześrodko
wała się na wodach wyspy Rodos. 

Konstantynopol. 23 kwietnia. Agen· 
cja otomańska donosi, że wczoraj roz
poczęto, wyławianie min, umieszczonych 
w cieśnmie dardanelskiej. Przejazd będzie 
przywrócony w ciągu 2 - 8 dm. 

Konstantynopol, 23 kwietnia. Na 
otwarcie cieśniny dardanelskiej oczekuje 
90 statków, ładownych przewlZnie zbo
żem. 

Jut drugi dzień sroty się burza 
przy temperatur.ze wyżej zera. 

Telegramy własne 
„Now. Kurjera Łódzkiego" 

Katastrofa okrętowa. 
Waszyngton, 23 kwietnia.-C:i:warty 

oficer • Titanic• Boxhall. zeznał przed 
komitetem senatu, że do ostatnfeJ chw111 
dawał_ sygnały ratunkowe, aby zwrócić 
uwagę okrętu, który bezpośrednio przed 
• Titanic• jechał, a którego światła -Q'; 

pokładu widziano. Trudno przypuścić, 
aby okręt ten znajdował się w większej 
odległości. 

Londyn, 23 kwietnła.-W Izbie gmin 
minister handlu Buxton oświadczył na 
interpelację, że nalety - jego zdaniem 
- wydelegować jednego z najwybitniej• 
szych prawników z odpowiednimi do4 
radcami dla przeprowadzenia ~ledztwa 
w sprawie • Titanic•. 

Londyn, 23 kwietnia. Sensację wy. 
wołują tu 1eznania marynarza Kleina, 
złotone przed konsulem austrjackim w 
Cleveland. - Z zeznań tych wynika. że 
cała załoga • Titanica• była krytycznej 
nocy pijana. Prezydent White Star Line, 
łsmay 1 wydał owej nocy na okręcie 
bankiet, zakończony balem. Wszyscy o
ficerowie byli pijani i pozwolili pić ma
rynarzom~ między których sami rozda
wali butelki szampana. Nawet marynarz 
który miał z bocianiego gniazda czuwać 
i obse~ować, czy dro2a jest wolna, 
spał. Temu przypisać nalety, że zderze
nie z górą lado wą nastąpiło tak nagle, 
gdyż góry na czas nie dostrzeżono. 

nie będzie dopuszczoD)' na przesłrzelli 
kim. przed fortyfikacjo wielkiego portu. 
Także zblitanie sit okrętów jest zak* 
zane. Dla okrętów handlowych pozo„ 

1 staje zwykła droga, okręty musi Jedna~ 
; prowadzić statek pilotowy. 

Zam kal.ole Da•daaelhłw. · 
Droj:~zna. 

Konatantynopol, 23 kwietnia:::_'':"'" W 
· ,ł()rcie tutejszym stoi 100 okrętów, któ

re przybyły to jeszcze przed zamknlę. 
ciem Dardanellów ł obecnie nie mog• 
stąd wyjechał. Na okrętach tych znaj.' 
dują się różne środki żywności. nafta i 
węgieł. Tej okoliczności zawdzłc:cza4: 
należy, ie w Konstantynopolu dotąd ni& 
zapanowała drotyzna, którą włąda~! 
wszelklemi środkami zwalczają. , 

Wszyscy kupcy, kt6rzy podwytstaf'' 
ceny środków tywnołc:I, stawiani - Sił 
przed sądy wojenne. 

Najszczęśliwszy okres życia. 
Jedno 1 anglelskłch pism 1wr6cłło 

się do wybitniejszych I znanych osobi
ści w Londynie z zapytaniem, który o
kres tycia uważają za najszczęśliwszy. 

Na zapytanie to odpowiedziała zna
na działaczka społeczna, hr. Warbick, że 
za najpiękniejszy okres tycia ludzkiego 
uważa czas po 30 roku życia, u nie
których osobników cz4sto jednak po 40, . 
a nawet po łiO. 

Słynny aktor , londyński Bourcbier 
jest zdania, że człowiek osiąga zadowo· 
lenie z tycia między 50 a 60 rokiem 
:zycia. 

W tym wieku bowiem człowiek 
nabywa potrzebne doświadczenie i moż
liwe dla siebie do osiągnięcia stanowi~ 
sko socjalne. Kto do 60 roku tycia 
nie osiągnie zamierzonego celu, powi
nien z niego zrezygnować. gdyż dowód 
to, że cel ten jest dla niego nie do zdo
bycia. Bourchle dodaie uwagę, że pierw• 
szym warunkiem osJągai4cia czegokot .. 
wiek je1t zdrowie, niezbędne w walce o 
zapewnienie sobie bytu. 

Polityk Robert Perks uwata Olad
lłona u n1jszcqśłiwszego człowieka, a 
to dla jego optymizmu. którego mu 
może pozazdrości~ nlejede11 z dwudzie
stoletnich młodzieńców. 

Powieściopisarka Sland twierdzi, te 
najszczęśliwsa:ym wiekiem jest dzieciń· 
stwo, gdy! dziecko nie zna prawdziwej 
troski, ani nie ponosi tadnej odpowie• 
dzialności za swoje czyny. W dzieciń· 
stwie najmniej znaczne momedly napeł- 1 

niają du~-zc radości1& i weselem. ' 
j 

Poseł Wiliam Croolr jest natomłlst 1 
wrecz przeciwnego zdanf a, dzieciństwo . 
swoje wspomina 1 faJena. a za wiek 
szcz~lfwy uwata cza po 10 latach.) 
Wogóle większoU tych, którzy brali •· 
dział w ankiecie, godzi sią na to, że 
najszczęśliwszym okresem ącia Jest 
starość. 

Czas odnowić 
prenumeratę. 

n Na dochód Towarzystwa 
Zwolenników Sportu" 

lJ.!eafr Popularny 
dyr. Mielewskiego. 

W czwartek dnia 26 b. m. 

,,Zaczarowane Koło'' 
Rydla. 

Gościnny występ 

St. Wysockiej 
Pani Astor zeznała, że sama wi- w roli tytułowej. 

dzłała 10 pijanych marynarzy. Bilety wcze~niej nabywać motna w cu• 
kierni W·go Urlichsa (r6g Zielonej i 

~lok<ada _sa.lon,i,ki. . Piotrkowskiej od godz. ta i pół rano do 
S~l~~rka. ~3 kw1etm~.-~rnpełmona -~~ J.~ej.,..a. po P?L ~ ~ia ... ~.Y 
·-•.=wl'ha~„~~"t.~ "'r- ~ .~~~"~,~!'·--->)·~ 



Swiatloleczniczy \ Roentę-enowski 

INSTYTUT n-fli\ S. K~'NTO~fc, 
:._ 1 ec1elisty d .< rob ~kórD)'lJ, wwsow, weu~rycznyc'1 1 moczor' :owych 

ulica Krótka » 4. Telefonu ':): li) -41. 112 o o 
Leczenie pran. ieniami f; OE.nł1Jena, śc.~~otłem b t--aena i ~waroowem 
(choroby skóry i wypadanie włosów,, pr~d'ami "'7ysokiego napięcia 
(świeżba, hemoroidy) elektro~ity (radyk •. dne usuY •. '\::He szpecących włosów), 
ma••* wiliracyjny i pnelln-.atyczny podług prot. t:oblurlowsk1eg~(niemoc 
płciowa), kau•t) a,, usuwanie b1odbW~K \ lrwdG i Cl(etoskopia (oświetlanie 
organów rnoczop4ciowych1. Elektrycz~e świetlne kąpiele i gorące 

powietrze. Leczenie syphiłisu .Ehrlich-H, ta 60ó&. 
Przyjmu1e od 8 .- 2 i od ti-9, ~la pań od 5 - 6; oso.IJna poczekalnia. 

Zarząd Kolei Łiektrycznej łódzkiej 
nlnlejszem podaje do wiadomości, że od Czwartku, t. j. 
d. 25 b. m. 

Otwartą zostaje linja J\f2 9, 
po której wagony, oznaczcne ~ 9, tablfcamt nleblesko
żółteml l wieczorem takiegoż koloru światłem, kursować 
będą od Głównego składu monopolowego przy ul. Roki
cińskiej do Cmentarzy i odwrotnie. 

~ Wyszła i jett w sprzedaży I ·NOWA KSIĘGA POPULARNO-NAUKOWA 

Wszechświat i·Czf Qwi ek 

} 

\ 
I 

• kolosalna praca • Przeszło D-ra Kremera Przeszło 

860 przy ułziale znakomiijch 
100,000 rycia, portretów profcsor6v 

I nprothalrcjl 1 Historja ziemi, obr.iów wierssy ścisłego 
A.Jw.sow•kłego ciał niebieskich, druku Br1lllow. 

Rafaela świata roślinne-
na 1660 stronaeb 

2.1>en„ wielkiego forma 
I fnnycb. . . tu <t llntkl 

bi • go, zw1erzęceqo 1 a a 
Stopnlow9 rozwój ludzl{ości od czas6w 
przedhistor9czn9ch do obecnej chwili. 

Wydawnictwo firmy Radcy Handlowego N. W. Gajewskiego. 
Pojawienie się tej poważnej i potytecznej księgi znaj

dzie oddźwięk w każdym człowieku. dążącym do samo
kształcenia. . -

' 
Prenumerować 

wc:;zystkie pisma, 
oraz ogłaszać się w tychże ~ 

łciile, według cen redakcy;11.ch 

można w „PROMIENIU" 
Piotrc9wslla Bł, teleton 1200. 

Główne przedstawicielstwo prawie wszystki·i ~asopism 
warszaw.5kkh, · jak: 

Tygodnik Illustrowany•, Swlat•, Nowe l7cie•: • Wolne ••o•, 11Myśl 
•N. odległa" Tygodnik •Mód i Po"wieścl", .Przyjaciel D:..1K1•, •Gneta 

iep • • • p . W • N Swi!\teczna•, .Trubadur Poliki , .Gon•CC or.anny 1 e1J7J1:ny , ~ o": 
Gnet a•, .Kurjer Poranny•. 1 K1&rjer Polski • •Wiadomości Co:b1c:.1n• , 
„KoJC4:". 

1
!\luoha• i t. d. 2%9-0-1 

-~E:::....··.~,. 

PENSION „MONTRvSE'' 
Właścicielka Eugenja Szykłerowa 

ris-· Ber1in-Char1ottenbuI1} ~ 
w ilmrredorferstr. 98j99 róg Sy~~••łr. I piętr<> 

J minuty od stac)i Charlo1te11burg. Telefon: :Stch1plalz. 91 ·26. 
Wytworne pokoje x całodziennem atrzyman_iem i btz ta„ 

kowegv. Wszelkie wy:.;ody. winda elektryczne oświetlenie. 
ll'.~G!ny przystępne. 

==================::=============--·~·========~ 11= 
Ks1~garn1e Gebethnera i Wolffa pt>aeoają 

N a. ć! iłowość! 
jOf~DANA (JULJANA WIENiA WSKIF'JO). 

Kartki z Pamiętnika 
ząwierające obrazy z okresu przedpowstaniowego. 
==z powstania 1863 r. I z emigracji. ==== 

Cerq dwoch tomów rb. 2.40 . 

Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 
na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy ora! Kasy 
Literackiej. 538-3-1 

Do nabyc·a we wszystkich księgarniach. l 

~Dr. Sa Sznitkind .Ur. REJT 
1 s d · 2 Srednia 6 • 

K 
uk. 

1
re mak nr •. • . Sp.: Choroby skórne, wenerycz· 

osmety a eł<ars a 'p1eg1. pry- ne kosmetyka lekarska. Lecze
szcze, włosy etc), choroby skór- ni~ 5yphiłisu Salvarsanem „ER· 
ne, weneryczne ł moczopłciowe. LICH-HATA 60ó" wśród-iylnie. 
Przyjmuje od 8-2 po poł. i od Leczenie elektrycznością (elektro-
4! do 9 wiecz, damy od 41/1 izem) i masażem wibracyjnym-

do 6 po poł. Dia pań oso!)na poczekalnia. 
----------- Godslny pnyj~: od 8-1 r&llO t od 4-1 

Dział po~więcony w naszej ksh:dze okresowi pierwot
nemu-przerata wprost temł m1l;onami, a może l miljarda 
mi łat. ubiegłych w rozwoju wszechświata do czasów 
obecnych. 

Okazyjnie do sprzedania 
obrazy olejne_. przedstawiające Ur. Feliks Skusiew.cz 

epizody z 

wit>c'I!. W niodziole i świ•a 9-2 po p 

Nie mniej ciekawą jest historja powstawania i rozwoju 
jednostki i rodu ludzkle~o. Wiele mie1sca poświecono 
również tak zwanym tragedjom światowym: potopowi po· 
wszechnemu. trzęsieniom ziemi, powodziom, wybuchom 
wulkanów niszczącym całe okrę~i wraz z . wieloma tysiąca
mi ludności. 

Znaczniejsze momenty stopniowego rozwoju przyrody 
i ludzkości przeważnie ilustrowane są zdj,c1ami z cennych 
zł>iorów starych sztychów Picard'a Galerii Drezdeńskie), 
muzeum Louvre'u, Ermitage'a i zbiorow milJerderów ame
rykańskid1. 

~X>O<>!;CCCCCtQlł'P 

!<sięga •Wszechświat i Człowiek• w poprzednitm wydaniu 
l1osztowała 33 rb. Wydanie obecne, przypadkowo 
nabyte sprzedaje się chwilowo po cenie z opak. i prze· 

syłką rb. 4, na Syberj' o 1 rubla droże1. 
Księgę w,syła się po otrzymaniu pieni~dzy, albo za 

zaliczeniem po otrzymaniu 1 rb. zadatku. Zadatek prze
sv lać można w markach poczt. listem poleconym. 

jllrei: 'fl. 'Jl. lljitt. St.-Fełersbutg. J. Zielenina ul. J6. 1. 

~----&--------------"" 
., 

A. KUPRIN. 

Sztabs-Xapiłan Rybnikow 
ucłeszn~ przygody szpiega Japońskiego do nabycia 

: : w administracji „Nowego Kurjer~ Lódzklego• : : 

Cena 35 kop. 

BAJjLADYNY 
pędzla artyscy-malarza ś. p. Ed„ 
warda Grajnerta. Wiadomość ul. 

. Zachodnią 31 m. 6. 

CA~Y DOM 
p.rzy ul. Dłuiiej ~~ 29, składa"'. 
jący się z dużych Jasnych pokoi 
i aal do 8 okien, w którym się 
obecnie zna id uje kancelaria r.:io. 
lłcma istra odpowiedni dla szkoły 
do wynai ęcia od l•go lip
ca r. b. Wiadomość u r.i:ądcy 
Andrze,a 39. 

ZOPPOT 
Sopoty. Nowoolwonony elegacko Ul'Zl\
dzony pensjonat polskl 9 Goplana,•. odp<>· 
wlad•JllCY nowoczesnym wymagan1om.-

Andrzeja la. 
Choroby skórne, weneryczne 

1 moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9 - 11 g. rano 
4 - 8 g. popoł. W niedziele 
śwh:ta od 10 - 1 g. rano. 

Telef. 22-66. 

Dr.- Rabinowiez 
CHOROBY uARDŁA, NOSA 

i uszu. a. ~ielona a. 

Dr .M .Papierny 
Aku•zer i apeojaliata 

ohor6o koiliecycn. 
Pra7jmu11 do 11 rlUIO 1 od 4 • pól pop 

do 6 ' pół po południu. 
Ulica Południowa 23 

Telelonu Nii l6.8ó 1640 

Dr. L. Klaczkin 
iC1natanty11~· ,r1ka 11. 

Syphllia, skórne, wtneryo11ł, 
choroby dróg moc1owycb. 

Pr•J!Wu,e pod 8-1 rauo 1 od 
5-8 wiecz. dl&l pań od 4-6 pe 

połnJniu. 71 !3--0 

SPECJALISTA 
Chorób skornvcb, wenervcznfcb 

1 niemocy płcuawel 

Dr. LE VVKOWICZ 
Przy syph111s1e stosowanie prep 

„_.06" 
Leczenie e lektrycznośolą l maaa 

iem w1oracy jnym. ./ 
Zacllodnia •'Ili 33 ,-

od 9-1 1 od ó-8 dla pan od &-6 
w uled&ioli: od 9 do 1. r. 1109. l O 

Kuebnia wykwintna, pot1 zebujllcym 
dyetetyczna. Warszawa. Mokotoweka -----------

• ul, 66 telef. 16lJ-23, S. 0111.owaka. -

O! Litmanowicz Dr. L. Prybulski 
Krotka 12. 

Choroby dróg moczowych 
1 pi:cherza 1 nerek) 

Cystoskopia i zgłębnikowanie 
moczowodów. 

Godi. przyjęć: od 8-10 i 4-7 

powrócił„ 
Choroby skórne, w 'usl)w, (kos· 
111 etyka lekarska)_ weneryczne, 
rnv..,zopłcioNe 1 niemocy płcio
wej. Le"'zenie syph1lisłl Sałnrsa
ne111 Ehrlich-Hata 6Qó• wśród· " . ty Inte. 

Leczenie elektryczności'ł i ma· 

D E S ldk t 
sażem wibracyjnym, ulic;a. . r Z" re PotuoN1owA Nii 2~ 

1 • • J Puyjau(e c:boryoh od 8 - 1 rano I o4' 

h b k bł 4 - 6 po pot.. paal• o.i !I - 6 po pot 
Akuszerya l c oro Y o ece Dla pall etobna pochlralnla. 
Zachodma 36 m. 7 tak.le wejście 

Skład hurtowy u W. Danlelec'<iego 'L Piotrkowskiej 3 (Hotel Pojski) ..... „..., .... „_ ........ .L~l}!t 
Łódź, Piotrkowska N2 130. &e4t, p~Jj· w11.-1t raHl4

1l.-7 ,. ~--~~~--



• 
Posadzki terrakotowe. Plytki glazurowane. 

cówki różnokoloro-we. Cegła ogniotrwała wysokiej 
-Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 dobroci. Glinka ogni o tr-w ała Towarzystwa/ 
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Akcyjnego Zakładów- Ceramicznych Dziewulski i Lange w Opocznie. 

DOM HANDLOWY 

L. i E. Metzl i s~ 
(istn. od r. 18f8) 

Moskwa, Peterbsurg, Warszawa, Wllno, 
Beriin, Paryż, New-York, Boston. Buffalo 

mniejszem r.ia zaszczyt zawiadomić, ż& otworzył 

FIL.JJĘ 
swaao Centralnego Biura Ogłoszeń 

w Lodzi„ pPzy ul. Piotrkowskiej r:r. 102 
w domu barona J. Heinzla.-TELEPON 15-70. 

Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism w świecie. 
Prenumerata pism po cei:iach redak~yjnych. Pro

jekty ogłoszeń, tłomaczenła, kosztorysy 

s~~pł&tni@@) 

„HANDLOWIEC U 

JEDYNY ME SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

w,cho dzi I-go i 15-go każdego mleeiąoe 
Handlowiec'' broni praw i interesów wszystkich pra 

" cowników handlowych I przemysłowy~ 

,Handlowiec" zamieszcza ~ wakuj11ce posady • 

' Handlowiec" zamieszcza sprawo~dania z~ _wszys~łc\ 
" stowarzyszeń polskich w kra1u 1 zagramc:ą. 

„Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

Handlowiec" daje BEZPŁATNIE premium .w postao 
'' ' cennych dzieł naukowych. . 

Handlowca" prenumerować motna we wszystkich -kaoC 
" torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery ok.azowe gratis. . 
Adres łłeda.koji: ••razaw„ M iodo•• 3. ~ 

CENA: rocznie · . • Rb. &.- ) łk _ _. 
kwartalnie • • • L25 ) z przesy ' PU'-loLOWll. 

.Prenumeratę wnosić równi~ można przez T-wo pl„ 
eowników handlowyoh (Sliska Ji9). · 

Redaktor J. KaPaeińeki. Kierownik literacki K. Hoff m• _, 

1C owooł•orzona 'zftoła łaileow !! 
Nlnlelasem mam zas,;csyt qwiadoalć S,;. P., t.. otworzyłem puy 

UL. PASAZ SZULCA ~ 2 obok Sali Angiel11dej. w byłym lolralu Tow. 

rfu':t~at!Khe Jłowa pierwszorzęina szkołę łańc6w, 

~ fabryka 
I BRUNO EMDE 

Fi I ie: 
Denedyl{ta l 

rog 

Przeciwko kokluszowł, pny ll:aaalu. 
astmie, emfizemie, gru:łlicy, katarach 
krtani, oskneli i chorobach płuc. \V:i:bu· 

~rz1Ldzon• :r. wielkim komfortem, podług oatatnich wymagań techniki 
i bygjeny, posiadaj-.~ cfektoWDe elektryczne oświetleni~. Rozpociynam 
nowy kurs tal'\ców, Podejmuj-: lł4= ltaWego, bn wagltri• na zdolnośei w 
prseclllgli 1 młeai1tea wyucnyć -yatldoh uafnowesych i starych taóców. 
Zaplay pnyjmuje si'S cocbieanle w nae>J-t kancelarji od g.:>dz. 7 do 11 
wiccsorem. We wtorki 9' urz,dzaoe kółka -lml~. do kt6ryell mote 
sic: jeszezo doł•czyć klika par. z au.c:11Akiem 

•. przy ul. 
'Piotrkowsl(iej 

Slaro-.Za
l Ó D Ż -:.=::::::=== rzewsl{a 47. 

.tuawtkl 
1642 f arbfarnla l chemiczna pralnia parowa w Zgierzu, 

1 -----m1 róg Wysokiej 
i Strvkowskiej 

Tel. 27-94 • ._ ___ _ 

.. 

ZawiaDomienie. 
Najnowsze urządzenie maszynowe 

mnotliwia mi zred11kować ceny o 30 
·procenL 

Koeztuje • mnie1 
Wypranie bluzki • • • • • 50 kop. 

„ sukni • • od 2 rb. 
„ matinki • • • • 75 kop. 
„ spódnicy dmns. od l rb. 
• garnituru m-:zk. od 2 rb. 
" spodni y • • • • 50 kop. 
„ kamizelki • • • • 30 kop. 

Z dniem 1 maja r. b. otwieram no
Włł fllję przy ul. Piotrkowskiej 189. 

RUBNIT 
pcwinien być w każdym domu, 

I 

w IS minut pierze najbruan iejszą bieliznę. 
Pokazowe pranie codziennie w Łodzi - przy ul. Ce
gielnianej 27, od 5-7 ł?° południu. 1900-15-1 

dza apetyt, uspakaja nerwy. 

7 osulin" ""' aptekarza J. Saaklego w Brzelcia.Lit 
Grand Prix w Hadze. ~na fi. 1 rb, ża
dać wnc:dzle, 192ti-5-1 

He'l1P'k Hendr,kowski. 
rł672-1-1. dyplomowany ua11C1:yciel ta6ców. 

UWĄGA. W niedziele i ~wic:ta tdce sbiorow• 2 rasy diienaie 
t. j. od 2 do 6 i od 7 do 12 wiecsorem. Udzielam takte lekcji w sto· J 
wauyazeniach i układach naukowych. 

Przyjm~ kilku panów na miesz- zagilUll paszoort wydany z gmf: 
kanie z utrzymaniem lub bez ny Oórki Dule, pow- Łódz• 

Oołoszenl•a drobne. Wiadomość. Nawrot 79 m. 12. kiego oa imi<: Franciszka Krze-
1. Klukaszewski. mińskiego. 2296-·J 

A
utomobil c:zterO osobowy do• p· OszUKUJt: ZaJ<: c1e: szwajcara, IO- zag1n1&ł paszport, wydany 2. gmi-

bry, tanio sprzedam. Szosa kaja. wofnego lub. t. P. Sta- ny Wiskitno, pow. łódzkiegc.i-
k ro-Zarzewska 86 m. 3. go, gub. Piotrkowskie1·. na imi• Pabjaniclrn park Adam a. " 

2331--4 poszukuję szycia w domach Romana Szydłowskiego. 
-C-zi-ow-1e'!"'k-w--S-re""!d"'"n-1m--w~ie"!'k-u. prywatnycłl. Pabjanlce, No- 2315-.J 

z wykształceniem średniem, wa -ł5, A. Trojllnowska. zagiuąl paszµon. wyelany z gm1• 
włada!ący, dobrze polskim i ro- poszuku1e posady biletera lub ny Radogoszcz, pow. łód.2' 
syjskim, jak również biegfy w ra- kantrolera w kinematografie. kiego, na imię Marjanny Oja• 
chunkowości, znający buchalter- posiadam dlugoletnie świadectwa. czyńskiei. 2295-ll 
ję, mogący pracować u adwoka· Piotrkowska 182 m. 7. Józef Kle- 'Ja~uoiono sw1aaectwo zallcz.c:-, 
ta, w sądzie u rejenta poszuku· l•ot. :.!332-2 LJ niowe za Ni 791)5 z przysył• 
1e odpowiedniej posady. Łaska- Rower Ormon<la prawie nowy ką Łódi f. Marlupeol za .N! fracht 
we oferty pod „W. R. 35" upra- tanio sprzedam. Szosa Pab- 161521 z dn. 4jVIll st.st.1911 r„ 
sza się składać w administracji janicka 44. Zulicki. 2330-4 na imi• P. Cwilling, na sumę 
„Nowego Kurjera Łódzkiego„. ~1m1aL10110 wtKSe1 ua wu rb. rb. 232. 65 kop. 2307-3 
---~---,.-~23~2_0_-!"""". u podpisany przez Jakóba i Jó- zaginęła karta od paszportu~ 

Do sprzedania, szata, łózka że- zefc: Czarneckich, na zlecenie An-' wydana z fabryki Dawida R0e 
lazne meblowe z materacem. drzeja Kujawiaka. Zastrzega się senblatta, na imi~ Jana Grod:1:-
urzędowem .stół krzesła i dro„ przed nabyciem: wekseJ jest nie- kiego. 2327-1') 

biazgi, dowiedzieć sic od 9-ej do wainy. 2324-1 zagm~a karta o<1 paszportu. 
2-ej. Zachodnia » 29, m. 9. Tanio 1 elegancko! wyKonam wyd.ana ~ fabryki Bosenbłata • 

Z802-2 wszełką damską garderobę. na imiQ Teofila Zielonki. 
_D_o_s_p-rz-e-da_n_1_a_u-rzą_a_z_e_m_e_r_e ... s· :t.awachka ~ 12, oficyna, li wej- 2326-t 

tauracji lub kawiarnł, oraz Ście U p~fO. ~192-1 zaginęla Kana Oel µaszpurLUi 
duży wóz do ciężarów i resor- W eleianc1<1m oomu dwa sło- wydana 1 fabryki Poznańskie-· 
ka. Nowo-Zarzewska 55. Pralnia, neczne frontowe pokoje go, na imię Wacława Dąbrow• 
Sędziwy. 2301-3 od Promenady razem lub oddziel- skiei!O. 1325-1, 

Do sprzedania warsztaty StOłar- ne od .1114 Li~ca. do wynajęcia. rza2mął paszport wydany z ma•1 
skie. uł. Brzezińska ~ 77. Andrzeja 7, we1ś.c1e ot Promena- etstratu m. Częstochowy, na 

_________ 2306 __ -_~ dy, Il pretro, m1es7 k. 13. imię Chune Fromera. 2323-1 

Fllja .PleKa~SKa ao sprzeditma. za~lllq~ paSL.vOrt, wy~a1_iy przez agmął paszport. wyd~~y z gm~ 
Ulica Milsza J'llR 27. 2289-3 komisarza 9-go f..aztenkow- ~ Kołbeł, pow. Nowommslt1ego, 

KorepeLy10r uoz1eta lekCJi ro- s.ki.~go cyrkułu W~rszaw~k. po- cub. warszawskiei, na imię Lu-
syjskiego, aryłtlletyki, ~- łic11 f,li!O wsuln!a .1005 roku zera Berka Rozenbauma. 

ry, geomctrJi i innych przedmio- ~ N2 2313 na 1m1ę HHryk~ 2322-f\ 
tów. Oferty składać pod .scre- RtNpp. · 2288-i a~mąt pastport. wyaany z ma-i 
~us" V! a~ministr. Nowego Kur- zagu~ęły trzy W~ksłe po 500 r. z gistratu m. ~tochowy. n& 
1era Łódzk1eio. 2287-:a kat1y, wyataw1one prz~z Paw· imi«: Judki Fromera. 2821-1) 

Jlf'9 Rtwierd11one przez Warszawski Okręp; Nank•WJ · Młoela zdolna krawcowa po- la Gatotaaa na zlecc~ie Rn· 
4 

kozy zagmęty, ktot>y w1ectL1ałJ 
f szukuje szycia w domu pry· d ha ~~l~wa. Zastrzega ~tę pr.zed gdzie się znajdują proszony; 

~Ut'SY przygotOWQW<3Ze wamym. Łaskawe oferty pod nabyaem. weksle są mewune. ·est 0 odprowadzenie. śr~dnia 
„R . . 20'' t1yrasia się składać w.ad„ z~~ł paszport, W.l!dany z.~- 112s I. Siulman. 2314-li 

wieczorowe na świadectwa nauczy('.ielskte, uc~nia. ap- m:mstraCJl„ „Nowego Kurjcra gtstr~tu m. Łodzi, na 1m1ę zailn<:la karta oo paszµOfll\. 
tekar•kiego z oł klas i t. p. zapis kandydatów Przej3zci . Łodl:k1ego . 2280-ó Taodozt1 KIUSl<a. ~8-3 wydlllł8 z fabry1d PoznańSłli~ 
N H księgarnia lub :Nawrot ·~ m. 2! •d 3o&z. 6-8 w. prLyjmę mc:zcąLn nai.:ałO<lz;t..:11• zag1i1~ła kima od pc1szponu, go na Jmi~ Marjanny Kacpro• 
-a...A....6.~ .A....6....6.-6....L..6..-•

1
.L ... ił- nc utr&ymanie. Widzewska wydana z fabryki Kissenb1r- wi~ 282.9-lo 

~--4"4f -12!'4P....,~4f ... ~«" ...W "J\12 141 111. 38. 2lt'l-S ga, na 1mi, Jana NewaGkiłfłD. 

„ 
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